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L  r ó w  18. wrześni*
NiezrówMia I w dziejach wojennych do­

tąd nieełyttbuM obrona Plewny poszła po 
nosie nieiylko carowi, który chciał się za­
bawić w Xer~esa, i nietylko pijanym jego 

ję^^atom, którzy nu cześć imienin gpsu- 
darskieh około 2OCO0 ludzi poświęcili bez 
rezultatu, aie także wszystkim jawnym i 
skrytym sprzymierzeńcom caratu moskie­
wskiego. Z Kumunji i Serbji dochodzą 
Wuklomoćci tak komiczne, że trudno .się 
wstrzymać od zwrócenia na nich powftzc- 
chnej uwagi.

Jak wiadomo Serbja według umowy 
zawartej z główną kwaterą moskiewską 
miała wyruszyć w pole d. 13. bm. w triu 
przypuszczeniu, ie w dzień imienin carskiej 
Plewui. będzie zdobytą i Osman pasza z bo­
haterską swoją drużyną pójdzie w rozsyp­
kę, party ku Timokowi. Umowę tę za­
warł Milan, jego i on Moskiewka i Risticp, 
wbrew woli ludu. Z bardzo dobrze poinr 
formowanych kort»i»ondencyj belgradzkich 
Poster Ik yd a  pokazuje się teraz, że Ristioi 
bezwątpienia przekupiony przez Moskali, 
chcąc się im przysłużyć oszukał ich po 
prostu. W Plojesti jeszcze będąc wmówij 
w Gorezakowa, że e»ły kraj pała żąd^ą 
wojny. Ażeby zaś znaleść sobie powód d 
zerwania zawartego nieaawno z Portą por 
koju. zamówił sobie w skupczynie wniosek 
o odmówienie Turcji haraczu. Wniosek ta­
ki zośtał postawiony, a Bistics natychmias|t 
telegrafował o nim do ajenta serbskiego w 
Stambule, że został p r z y j ę t y .  Tymcza.- 
s m o przyjęciu uie było mowy Zgromar 
dzenie kragujewaokie prawie jednogłośnie o- 
parło się awanturze wołając, żc drugiej wojny 
sobie nie syczy, bo już ma dosyć zeszłoroczne. 
Moskale ostrożni posłali Czeretlewa (sekre  ̂
tarza na zwiady. Ten oglądoąw
szy się po kraju, kh powrot m do B°1 
gradu oświadczył Risuozowi, ie znała: l 
powszechny wstręt do wojny. Risticz nie 
Zbity z toru odpowiedz’«  to nieprawda 
musiałeś się pan stykać tylko z moimi 
przeciwnikami. Ozeretlew dał się tem omar 
mió, i na podstawie jego relacji r^ w n i 
Kwatera moskiewska wypłaciła Milanowi 
220.000 imperja^ów na jeden miesiąc ko- 
aztów wojaruyen LaUze raty miesięczne

miały nastąpić Oprócz tego sprowadziła 
Mo3kwa nowych karabinów 40 000 . Za­
miast iednak użyć tych pieniędzy na mo­
bilizację, Milan spłacił niemi zuszłoroczne 
długi hwerunkowe. Trzeba bowiem wie 
azieć, że na rozplsaią dawnei pożyczkę 
przymusową 12 tnOjO^ów i antów, mimo 
wszJkicn asitowaJ, nie zdołano wyegze­
kwować nawet 2000 1 ankow

pod naciskiem głównej kwatery, zaozęto 
wreszcie m°oibzować żołnierzy obdartych 
'i' pozbawionych wrszelltich przyborów. Wie­
kopomne kropienie pod Plewoą wyratowało 
Berbję z kłopotu dalszego.

Nie taL gładko idzie w Rumunji. W elka 
dorobaucja wyobrażała sobie, ie przy b^ku 
,niępr?eli3zonYch zastępów cara zrobi sobie 
.piękny spacer. Kogolniceano i Bratiano po 
dobnie jak Ristict, stojący nt żołdzie mo­
skiewskim, zvwsrciem znanej konwencji, 
pogrążyli kraj w nieszczęścia. ReWwizyc;ę 
moskiewska i rumuńska przywalają ludność 
ciężarami, tę samą ludność, której tylkó 
mleka ptasiego chyba brakowało.

Rzeź pod Plewną otworzyła wszystkim 
oczy. w jaką przepaść przekupne zdra;cy i 
książęcy karjerowicze pociągnęli kraj. \y 
Bukareszcie ostatniemi słowy narzekają Ru­
muni a z drugiej strony Moskale wyczer­
pują cały swój słownik przekleństw, aby 
zcharakteryzo *40 wiarołoinstwo Serbów.

Świeżo skonstatowaliśmy, że ręka Boga- 
Mściciela zaciężyła już na carze. Moskwa 
dożyła swojego Solferina. Oar chciał uczyć 
Turcję reform Tarcy ku zbawieniu miljo- 
nów ciemiężonych prz«z niego, dali mu 
lekcję, a teraz spodziować się należy, że 
Rumuni i Serbowie odpowiednio postąpią 
z kacykami swoimi, co dh pensji carskiej 
i cl tostu sprawiają sobie igraszkę z losem 
obywateli.

okazał się zupełnie niewinnym. Nic naturalniej­
szego, że prowadząc drobny handel z okolicz- 
netni włościami, pmrzebowaf drobnych, przyczem 
ze swej strony wskazał na kupców hurtowych, 
a ci znów dowiędlk że niektóro z ?ócio nudo 
wych bumażek, pochodzą wprost z kasy powm- 
towej, w której je d .stali, mi *niająe stornblówKi. 
Okalało się słowem, że nikt me jest wmuym z 
wyjątkiem chyba panów czynowników ka»y po­
wiatowej, wydających dnia jednego fałszywe 
pieniądze, by na di ngi dzień feż same pieniądze 
przytrzymać.

Supozycja powyższa, że sami czynownicy 
w zmowie z fałszerzami, których w Moskwie 
jest pełno, puszczają w kurs fałszywe banknoty, 
nie jest supozycją, lecz prawdą. Zdarzały si. 
nieraz podobne wypadki, lecz że kruk krukowi 
oka nie wykolę, wyższe władze rządowe za 
Każdym razem gay podobne sprawki wychodziły na 
wierzch, goi li wie starały się o to, by takowym 
łe l sKręció.

Nie dziw potem, że ptm minister dnansów, 
zamiast ukarania winnych, nakazał znosić bu- 
mażKi do ostemplowania w kasach powiatowych, 
7A co kazał płacić sobie po 5 kopiejek, zw a­
żywszy, że najmuiej miljard rubli kursuje w 
papierach licząc całe państwo moskiewsKie, rząd 
tym spomLerr. zdari kraj na 50 miijonów.

Napływ uczniów do szkól w tym roku jest, 
jak zwykle bywał, ogromny i jak zwykle prawie 
połowa młodzieży, zmuszoną była z braku miejsca 
w szkołach wracać do domul

.Petersburskie gazety donoszą o cfandalu, 
jaki się świeżo zdarzył w Kamieńcu Pciolskim. 
Pomimo, że podobnego rodząjn skandale stały 
się oddawna chronicznemi u Mośkwy, nie za­
wadzi donieść o nim, chociażby dla tego, ze i 
na sza młodzież przez to ucierpiała. W Kamieńcu 
tnajdtje sr«j gimnazjum żeńskie; otóż „diejatrele* 
miejscowi urządzili byli kilka przedstawień ama­
torskich na rzecz biednych ausennic, me będą­
cych w stanie zapłacić wpisowe. Cel szlachetny, 
ale i piei ądze rzecz piękna — diejatiele wivc 
nie namysł.jąc się długo, schowali pieniądze do 
kieszeni. Z  Petersburga przybył do Kamieńca 
jakiś wyższy czynownik dla przeprowadzenia 
śledztwa; można naprzód być pewnym, iż się 
okaże, że pieniądze ulotniły sir jakimś cudo­
wnym sposobem i uikt nie jest wiuien.

I t o B s p o n t o c j d  p o M t y c s o e  „ D z .  P o l . ”
W ir n a w a  12. września.

Rąpnyrh z nad Dunaju przywieziono do 
Wąrszawy już do dwoeh tysięcy; po najwięk­
szej części Moskali ale są i nasi Osoby pry­
watne uie bywają dopuszczane do r^nuy1 li, cho­
ciażby i krewni; izul strzeże rannych j-k  wię­
źniów, nie chcąc by ci opowiadaniem swojem 
yzugili świątfo na stan armji naddunaj-kiej, 
który ma bvć opłakanym.

Zaledwie jedna branka się skończyła, a już 
poczynają mówić o nowej. Paktem jest, ze na­
czelnicy powiatowi odebrali rozkaz przygotować 
regestra j opisowych na grudzień.

Byłych i miarrantów, z których niektórzy 
już od uilku lat powrócili byli, obecnie Moskal 
poczyna turbowaó Wiem o kilku wypadkach 
wywiezienia w głąb Bossji ludzi najspokojniej 
szych, za - - tylko, że w ostatniem powscama 
nużyli jako prości żołnierkę. "Wszyscy emigranci, 
którzy powrócili, wyszli w ogóle na tem jak 
ntygorzej.

Pałszjwe bumażki Kursuią masami, i pic 
licja me mogła wpaś' na trop puszoz^ących 
takowe z wyjątkiem jednego Kalisza, «;dzi» nie­
dawno zdarzył się następujący wypadek. Przy­
jechał był wójt sąsiedniej gminy z pod itkiem 
chłopskim, zebranym w diobnych piemąuzoch. 
Jacyś żydzi dowiedziawszy się o tem, pod pre­
tekstem, że potrzeba im drobnych, wymieniali 
takowe a wójta, dając w zamian 10 i 25 ru­
blowe papiery. Wójt zgodził się tem chętniej, 
iż żydzi ofiarowali 5 proc. za wymianę; nastę­
pnie zaniósł do kasy. Czynownik obejrzawszy 
1«nw.ki, uznał je za fałszywe. W ójt powiedział,
dnfilrn ^  2$ żydów 1 wskazał na ulicy na je- 
nneg , ki5,ego poznał. Przetrzymano żyda;

Wiedeń lb. września.
(R RJ Sądząc z touu oficjalnych organów, 

zdawaóby się mogło, iż polityka aust.-jacka to 
istny kameleon, laz przemawia za Moskwą, to 
znwwu przebija się pewne oziębienie dla carskich 
planów, tym czasem tak n.e jest; polityka hr. 
Andrassyego trzyma się przymierza trójeesar- 
akiego. Twierdzeniu temu nic nie ojmąje na 

! prawdzie i ten niby najcwieżizy program hr. 
Amłrassyego, podany w dzienniku wysoce ofi 
cjalnym (Framdanblacie), według którego, Moskwę 
zarówno z Turcią uznauw za państwo azjatyckie 
niezdolne do sprawiedliwego rozwiązania Lwestji 
wschodniej, którą przeto, po wzajeranem wy cień 
czemu obu zapaśników, jedynie Niemcy w spółce 
z Austrją do pożądanego końca doprowadzić są 
powołane.

Program tau pozornie -ntimoskiewski z ta 
ka emfazą pod nrmą urzędową widocznie ogło­
szony na to, aby p. 1'iszy ułatwić oanie odpo- 

; wiedzi na mnogie me wyg )dne interpelacje Wme- 
Isione w cejmie węgierskim; program ten nie 
nadweręża sojuszu trój cesarski ego, gdyż jeżeli 

‘ Niemcy mają być owym sędzią polubownym w 
kwestii wschodniej, toć wiadomo, iż kuzynek z 
nad Newy z wyroku tego pewnie będzie zado­
wolony; a Austrja, posiłkując, czy potakując 
Niemcom w tem zadamu, chociażby może tery- 
torjainie odniosła jakie korzyści, to politycznie 
niezawodnie by szwankować musiał? . Lepiej dla 
Austrjf, gdy do tej spółki z Niemcami wcale się 
nie pokwapi, zachowując sobie swobodę działa­
nia, lecz po hr. Andrassym trudno się tego spo­
dziewać, który przywykł z Beilina otrzymywać 
marszrutę, i faktyczni- uznawać nad sobą dy- 
ktaturę Bismarka. Chociaż przeto w toaście 
cesarskim nie było wyrazu sprzymierzeniec, 
chociaż urzędownie zaprzeczają, a  arcyksiążę 
Albrecht wojskowemu attache Moskwy nie gra­

tulował wcale po zdobyciu Grzywicy, uznając 
1 u reję 7a zgubioną , chociaż tureckiego attachó 
te. arz me ignorował, lecz owszem zaszczycił 
uuzscą firnową, to mogę w aa najkategory 
r . i . i j  upewnić, iż akcje moskiewskie na „Bali-; 
platzu wcale uie spaały w kursie, i nie spadną,: 
juk tego u-zęaownie nip skonstatują, iż Austria1 
zrzuciła kajdany przymierza trójm^ua^zego. Ja 
ko symptom, iż przymierze tc fatalne egzystuje 
nie nadwątlone, są tu ciągle jeszcze ponawiające 
się pogłoski o akcji zbrojnej w celach okupacyj-1 
nyoh; jako zaś przygotowanie ao takownj uwa-‘ 
żaó możaa, iz do ujścia Narenty wpłynęło piec 
okrętów transpor owych z amunicją i * górskie- 
mi działami, nadto, iż na tym samym punkcie 
zgiomadzouo znaczniejszą ilość wojska. Z  "Wie­
dnia także doradzono księciu Nykicie aby swej' 
militarnej akcji nie posuwał po za równinę Ni- 
ksiczu i Newesynji. Wszystkooy to wskazywało 
na ewentualny zamiar wkroczenia wojsk austrja- 
ckich do Hercogowiny. Bądź co bądź , to pewna, 
iż ze ziazdu hr. A ndrassyego z Bismarkiem, 
Ltóiy ma nastąpić całkiem pewnie 19. t. m. w 
Salcburgu dla W . Porty nic pomyślnego roko­
wać nie można.

Rada państwa spotrzebuje jeszcze kilka dni 
na debatę ogólną nań reformą podatkową, i uie 
ulega wątpliwości, iż rządowi uda się przeforso- 
wać w głosowaniu wejście w szczegółowe roz-; 
prawy — natomiast zdaje się być pewna rzeczą, 
iż przy specjalnej debacie tyle znajdzie się po-, 
prawklewiczów, że finalnie cały projekt gotów 
upaść. Klasyczny galicyjski poprawkiewicz w o- 
czekiwaniu tej biesiady, pi»r.ohadza się] z roz- 
piomienionom obliczem, natomiast koledzy jego 
dali sobie solenne przyrzeczenie i nadal jak do­
tąd przy wszystkich choćby najważniejszych 
sprawach imitować przykład 7-miu braci śpią­
cych,

Przegląd polityczny.
— Zapowiedziany na dzień dzisiejszy zjazd 

hr. Andrassego z ks. Bismarkiem, poczyna zaj 
mowaó najważniejsze miejsce w dyskusji publi­
cznej. N. f  \ Presse upatruje dowód jak wielkie 
wrażenie wywołały ostatnie wypadki pod Ple- 
wuą w tem, że półurzędowa moskalomanja żale 
śnie cofa się na wszystkim pmktacii, „Nit 
tneetny ten powiedzieć, pisze potnieniony dzien­
nik, że berlińska Post gorzko narzeka na ture­
ckie sympatje berlińskiej ludności, przemilczam) 
i o tem, że mądrość półuizętiowa wysila się na 
przepowiednie, iż dwaj mężowie stann, maiący 
się spotkać, pewno rozmawiać będą o ostatnich 
klęskach Moskałów. Ale charaktcrystycznem 
jesi że wszystkiemu cc się mówiło o zamierza- 
nem obsadzenia polskiej granicy niemieckiem i 
austrjackiem wojskiem, teraz, lak na komendę, 
zaprzecza się, a jeszcze wymówmejazem zapowie­
dziane juz co nmuniquć NaJtion. Ztg. biorące w 0- 
bronę rząd niemiecki przeciw przypuszczeniu, ja­
koby wywierał jekikolwiek nacisk na Rumunję 
i Serbję duchu najnowszych wypadków." O 
ile jeduak da się usprawiedliwić twierdzeme, że 
spotkanie się Biomarkt z Andrassym doprowa­
dzi do ściślejszego porozumienia Austro-Węgier 
z Niemcami, o te.m nie odważamy się decydo­
wać. Zresztą nie byłby to żaden cud, gdyby 
„nieobecny trzeci* usunięty został nakoniec ua 
skromne miejsce jakie mu się z waży woz y na do­
konane próby, przynależy.

— We Francji termin wyborów został na­
reszcie ostateoznie ustanowiony na dzień 14go 
października. Szanse republikanów, jak skon­
statowano na ostatniem posiedzeniu lewicy se­
natu, mają być wyborne. Według wiadomości 
nadchodzących z aepartamontó n, legalny opftr 
przeciw dowolności i nadużyciom kandjTatur u 
rzędowych wszędzie się wzmaga. Usiłowania 
rządu w celu zjednania sobie lewego centrum, 
stanowczo się nie powiodły i dzienniki ministe- 
rjalne wywierają swą złość na adwokacie A llon, 
obrońcy Gambetty, twierdząc, że i jego należy 
postawić w stanie oskarżenia za jego list do 
Gambetty. Ten ostatni, ponieważ wyrok na 
niego nie może zapaść wcześniej jak 19 go pa­
ździernika, będzie mógł brać udział w wy­
borach.

Moskaliska zaczynają już zwalać winę jeden 
na drugLgo. Za komentarz do obecnych wypad­
ków posłużyć może rozmowa ien. Ignatjewa z 
korespondentem freije  w głównej kwaterze mo­
skiewskiej. J esc ona niejako tłumaczeniem, by 
tego posła moskiewskiego w Scambule oc7yació 
z czynionych mu zarzutów wywołania wojńj i 
fałszywych raportów o siłach tureckich. jenerał 
twierdzi, że o silach tych, zwłaszcza o fanaty­
zmie 'mużułm‘‘ań8kim uigay nie zapominał, prze­
ciwnie, kładł zawsze nacisk na cę k^wićrtra. 
potęgę Turcji. Powtarzał zawsze, że Port* mo­
że wystawić nawet 600.000 wojska; nie będą to 
jednak może żołnierze, ale fanatycy. Porta uie 
walczy dla jakiejś idei, ale w obronie własnego 
bytu, i to właściwie stanowi jej siłę. Wiedział 
on dobrze, że Turcj zdołają się bronić, i zwra­
cał na to uwagę. Przyznaje, że Dyła tylko jedna 
ch wiła, w kiórej pragnął wojny, a to w on btae 
gćy powstanie rozwijało się w Bośnji i Eerćo- 
govi ńe, a rozpoczynać się w Bułgarji, i gdy 
Serbja zatrudniała większą część sil tureckich. 
I ; ł a  to jedyna rhwila, w której Moskwę, dopiąć 
mogła swego celu. Ale nie słuchano go, i zo­
stawiono Turcji czas do uzbrojeni* armji. Gd kon­
ferencji Ignatjow stał się wyraźnym przeciwni­
kiem woiny, i dlatego ustępował ciągle, aby od­
sunąć jej możebność Na nwagę zaś, że i na 
konferencji nie. zgodzono się co do protoko­
łu, odpowieds,ał jenerał, że nie byk dostatecznie 
poparty. Europa obazaia za maro euergji wzglę­
dem Turcji, „bo jeśli Turkowi uie pokażesz pię­
ści, nie wierzy, że ge chcesz bió.“

W ojn a.
Europejski teatr wojny.

CokoJwiekbyśiry powiedzieli o ostatnicir z wy 
ci«stwach tnreckich, zawsze mógłby nai dotknąć 
zarzut, że poglądy nasze nie są bezstronne, po­
nieważ jako Polacy, stoimy po stronie Turków. 
Aby tego uniknąć, nie będziemy dziś rozbierali 
ostatn<ch depesz stambulskich, ale poprzestanie­
my aa zacytowaniu słów staraj Płeśty, która jak 
wiadomo od początku wojnj Moskwie sprzyja i 
jak meże na Turków wymyśla. Mimo tej przy­
jaźni dla cara Aleksandra i jego armji niezwy­
ciężonej, Prest.o czuła się w obowiązku napisać 
w ostatnim nnmerze co następnie:

„8 traty Moskali i Rumunów wynoszą pod 
Plewną 16.000 lndzil Zaledwie można swon o- 
czom wierzyć, patrząc ua tę cyfrę i myśląc o 
jedynej reducie grzywickiej, zdobytej tak olbrzy- 
miemi ofiarami. Straty te są stanowczą i potę­
piającą oceną moskiewskiego sposobu wojovani&, 
gdyż ze aczą one, że każdy szósty cmowięk zo­
stał we froncie bąd;» zabity, bądź ranny. W  tej 
cyfrze dreszczem przejmującej leży oskarżenie 
jeneialnego sztaDu moskiewskiego. 8 w  ta 16.000 
świadczy nietylko o wybitnej nieudolności, aie 
także o damie i braku ucz a- u moskiewskich ko­
mendantów, którzy bitwy nie wygrywając, urzą­
dzają rzezie.

Nie długo będziemy czekali na tak rozprzę- 
żony stan armji moskiewskiej. Rasz specjalny 
sprawozdawca w głównej kwaterze moi Liew- 
skiej. doniósł nam jeszcze przeawozoraj o wstrzy­
maniu ofenzywy pod Plewną , a dziś ni dekodzą 
już wieści Hiobowe jedna po drugie;. Annja 
następcy tronn, stojąca miedzy Łomem a Jin- 
trą, była już d. 14 bm. niepokojona na całej ii- 
hji, a wspieram następnie w małych potyczkach, 
musiała z Tymo wy wezwać wojski do pomory. 
Arrnja turecka poi Mshemedem Alim , </i jodywj 
lmji obronnej moskiewskiej, mianowicie liiji Bie­
la-Tyrnowa , jest oddalona tylko dwudniowym 
marszem — a gward,a i grenadjerzy są jeszcze 
daleko. Połoim>« armji moskiewskity ja t tak nie- 
bezpieczns n jak to riLie leime można wyobrazić—  
a kampanja z r, 1877 jest dla Moskwy nimeątpU~ 
wie przegraną.“

Zdaje nam się , że ocena ta jest dostate­
czną, zwłaszcza, gdy pochodzi od orgaan Tu.- 
cji nieprzyjaznego.

Walki pod Plewną.
Długo jeszcze b^liim y czekaJi, £&njm na­

dejdą bezstronne a dokładne opisy walk morder­
czych , stoczonych pod Plewną 11. i 1 2 . wrsę-

H E N R Y K A
przer

E B K E 8T A  D AUD ET.
t daiamika Markiza de boirguerni 

deputowanego.]

(C]w dalizy.)

„ . .. „ąjąe zgromadzenie, podczas gdy Ri 
o»d wrócił ao Paryża ja poszedłem zapisać się 

dm p. Gróyy Nie pokazał en. mszczę mtąd w 
węrąalu Zalo szczęśliwhzy byłem u p. Thierst.

GJy woźny bilet mói odebrał, wskazał mi 
schody n. lewo, nad któremi znajdował Sj> 
■ały salonik 2 szrrokiem oknom na ogród. Przez 
dzkwi uchylone spojrzałem do sąsiedniego poko­
ju jasnego i w kwadrat. Siedziała w nim młoda 
kobieta w obszernej czarnej lustrynowęj bluzie 
okrywającej sukno i rysowała, czyi raczej re- 
tuszowała płótno, na któram poznałem portret 
p- Thiersa.

Podczas gdym się przypatrywał artystoe i 
m  diiftlt, usłyszałem zbliżające się kroki. Od- 
wióciłem się — był to prezydent. Przeszedł 
troęk mnie, odpowiadając na mój głęboki ukłon 
zaledwie bkkiem skinieniem głowy, i zwrócił 
się ku obrtzowi, mówiąc

panno”J acąuemart.11*8 moiemy Praoowa6 
^  — Ach! panie prezydencie, proszę tvlko o 
dziesięć minut, aby zretuszowaó oczy.

— Co, co! dziesięć minut! ależ to czyste 
niepodobieństwo. „

Muszę być za chwilą W Batory na próbach 
srtyŁrji. ł

Niepostrzeżony uśmiech smgrnł na uetai h 
artystki. Pracowała dalej bez przerwy, jak y się 
obawieła powtórzyć prośbę, ja zas, stałem u 
drzwi niep»ni8zony pod wrażeniem świecącego 
z poza okularów wzroku prezydenta, przyp1 
trając się jogo młodzieńczej postawie, i pełnych 
żywości gestom przy drżącym, monotonnym i sła­
bym głosie. Jnż chciał d<> mnie p- Thiers przy­
stąpić, gd> w tej chwili wszedł do pokoju, wlo­
kąc nogę za sobą szpakowaty, czarno ubranj 
jegomość z plikiem papierów w ręce

— Cóż tam znowu, kochany Saint Hilaire? 
zapytał go Thiers.

P. Barthćlemy Sunt Hilaire zbliżył się do 
pre?ydenia, a wskazując na przyniesione papie­
ry, przemówił coś cichym głosem do nieeo. Pre­
zydent żachnął się niecierpliwie i zawołał z ży­
wością

— Ależ to niepodobna! mój kocaany; nie 
mogę być wszędzie naraz, nie, to trudno. Cze­
kają na mnie wSatory; panna Jacąiemart żąda 
dziesięciu minut, ty chcesz tylko pięć; a oto 
znowu p maikiz de Boisguerny, nasz nowy ko­
lega, chciałby także pomówić ze mną chwii kil­
ka, co zresztą bardzo jest rzeczą naturalną.

W  istocie to za wiele! Rozpatrzymy później ten 
interes.

Szczerze mu oddany sekretarz miał się już 
oddalić, gdy p. Thiers wyrwał mu cały plik z 
ręki 1 gorączkowo przerzucił, czyuając po za 
okularami; potem wziuszył ramionami i rzekł • 

— Poszlij to Dufaurowi! On się tem zajmie.
Potem podał mnie rękę z temi słowy
— Wybacz pan, żeś czehar na mnie, Nie 

Jfc’aa sA<łzić przynajmniej po tem, coś wi-
*{*» ż«by życie moje było synekurą. Jestem 

Wxdzę pana u siebie, ale z drn-
M trm m a/ mi’ że 8° dłużej dla “lebie zatrzymać me mogg. PaPski wybór ucie^ył 
mnie, chociaż mówiono mi, że nie masz zamiaru 
zasiadać z naftir. Ależ zo szalonego miałeś pan 
współzawodnika f oczywiście przekładam pana 
nad niego, choćby tylko przoz pamięć dla jego 
ojca, którego dobrze znałem. Z *rny był to czło­
wiek. W  r. 1»40, jako par, wetował przeciwko 
runie. Nie miał slusznosci, to też zrozumieliśmy 
gie lepiej w dziesięć lat później, w zgromadze­
niu republiki. Prawda, że w on czas byliśmy 
nod grozą innych niebezpieczeństw. Wreszcie 
me naśladuj go pan *  gło^wamu z r. 1»4() -  
nie oświadczaj się pan lekkomyślnie przeciwko
mnie . . • .

— Ależ, panie prezydencie, jeszczem jobie 
miejsca nie obrał.

Tak, ale pan żjjetz zbliska z tymi, 
którzy mnie już swojem zaufaniem nie zaszczy­
cają, którzy zrobili ze mnie swego wroga, dla 
których nakoniec jestem kozłem ofiarnym, prze­

znaczony io  dźwigania błędów wszystkich na 
swoich barkach. Już oni panu miejsce wyzna­
czą! Pańscy przyjaciele są w najwyższym sto 
pniu niewyrozumiałymi, niewyrozumiali i nie 
wdzięczni. Nie przychodzą już do mnie wcale, 
nie przychodzą, me, ani starzy, p«eme dawni 
przyjaciele, dawni współtowarzysze naszych walk
pai lamentamy.ii ani młodzi, których znam od 
kolebki, bawiłem ich u- moioa kolanach; zganią 
to panu oczywiście, gdy się iowiedzą, żeś do 
mnie przychodził.

-  Ach! panie prezydencie, mylisz się pan,
zaręczam. _
a arJT- na mnie, wien to
4'> o* f $  ,maie ża] z ł republikę, mój
i zvłem « M łV  ■ ^  Wszak jej nie stwo 

nio .a1 a!e“  n»rzueiła mnie się.
pioa ■ wolałbym zjednoczoną uionarchję ? Po- 

aasz pan tajemnicę utworzenia jej ? Ma de 
ją w nnudrzu? bo co do mnie, to wcaie tej ta­
jemnicy nie pot.it dam. Jeśli znajdzie się kto tak 
przemądry, ustąpię mu z przyjemnością mego 
miejsca, tyle przezemnie pożądanego co i repu­
blika ; ona mnie zużywa, trawi i zabiera zdro­
wie; tak, tak, ustąpię mu to miejsce i wrócę 
do drogich moich nauk.

Stał i mówił tak bez ustanku, pozując bez­
wiednie pannie Jacąuemart, która wybornie 
zużytkowywala czas mnie puświęcony.

— Nie decyduj się pan wpierw, nim bię 
ze mną rozmówisz — ciągnął dalej. — Nie 
ufaj rozsądkowi partji i myśl tylko o Francji

Republika egzys uje i jest rządem legalnym Ci 
co ch^ą czego innego, chcą nowej rewolucji, naj­
straszliwszej ze wszystkich.

Otworzywszy usta chcąc mu odpowiedzieć, 
zmienił nagle rozmowę i zapytał czjbym mu 
nie towarzyszył do Satory. Wymówiłem się 
proszonym moim objadem.

— A  więc przyjdź pan jeszeżn do muie. 
Rozmówimy się później.

Zwrócił się ku drzwiom, a ja chciałem za 
nim postąpić, gdj naraz zagadnął artystkę.

— Panno Jacąuemart, zostawimy to na 
jutro.

— Już skończyłam, panie prezydencie, pod­
czas gdyś pan rozmawiał — odpana z uśmie­
chem.

Ciekawy był obaczyć obraz; zbliżył się i 
spojrzał

— Podobny do mnie. Nieprawdaż panie de 
Boisguerny, że dobrze trafiony?

Wyszedł nakoniec. "Wziął z ręki swego słu­
żącego laskę i kapelusz, i schodząc ze schodów, 
wrócił się do polityki. Zarzucają mu, że lewica 
mu przyklaskuje Czyż to jego wina, że lewica 
okazuje więcej politycznego rozumu jak prawica, 
podtrzymuje rząd i roznmie uczucia kraju?

Stanęliśmy w podwórzu, warta stała poć 
bronią, dobosze zabębnili, a p. Thiei s uścisnąw­
szy mi dłoń na pożegnanie, wsiadł do powozu..,

(C. d. u.)
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śaia. Z  telegramów prywatnych które rozmaite 
dzienniki otrzymałj ,  okazuje 3ię to tylko, że 
Mosliwa w rzeczy san» i aostuła n™ głowę po o; 
t ą , a klęska ,aj jest trzykroć większa, niżeli 
pamiętna przegrana pod Plewiią dnia 30. lipca 
r. b. Aby zrozumieć cały ogrom strat poniesio­
nych przez Moskali, nie od rzeczy będzie zesta • 
wić cyfry następujące: Przypomną sobie czytel 
nicy, że po bitwie z duia 30 i pca, główna kwa 
tera moskiewska podawała straty na d w a t y- 
s i ą c e  k i l k a  s e t  l u d z i  Tymczasem 
lotna gazetka wojenna, wydawana jak wiadomo 
przez sztab wielkiego kdęcia Mikołaja, donosi 
w Nr. 14. z dnia 27. sierpnia, że po dokładne m 
obliczeniu straty w tej bitwie wynoszą 7.136 
ludzi, to jest prawie trzy razy tyle, jak to pier­
wotnie Moskale utrzymywali. Jeżeli dziś wielki 
książę Miuołaj przyznaje się sam do straty 16 
tysięcy, to pytanie zachodzi, ile on właściwie 
stracił. W  każdym razie najmniej 30.00C ludzi. 
Okazuje się z tego, że cyfra, którąsmy od po­
czątku podawali, me była przesadzoną, i Osman 
pasza wcale nie fanfaronował donosząc wczoraj 
w telegramie urzędowym, że Moskwę zupełnie 
pobO.

Odnośnie do walu pod Plewną, dzienniki 
wiedeńskie, utrzymujące specjalnych sprawozdaw­
ców na teatrze woiny, otrzymały telegramy na­
stępujące :

Bukareszt dnia 15. wrseśnia: 'Wiadomość 
o klęsce Skobeiewa sprawiła ta wrażenie prze- 
rażdjące, jego korpus został całkiem zniszczony 
Boda wojenna pod przewodnictwem samego ca 
r a , wypowiedziała zdanie, że oawrot powinien 
nastąpić jak najprędzej Straty Moskali od 7go 
do 13. b. m. wynoszą najmniej 2u 000 ludzi. 
Śmiertelność między lanionymi jest ogromna. 
Fhktem jest, że nowa ofensyw- stała się n:e 
możliwą. Między księciem Karolem rumuńskim 
a wielkim księciem moskiewskim powstało niepo 
iozumienie. Dziennik urzędowy ma jutro zamie 
śdó listę poległych oficerów, w . książę tak byt 
pewny powodzenia, iż kazał telegrafować o 
zwycięstwie pod Plowuą. T erii rozczarowanie 
jest wielkie; jenerałowie są znużeni, oficerowie 
niezadowoleni i d ralzają Bumunji pokój.

B u k a r e s z t  15. września. Dnia i3. Tur­
cy odebrali napowrót wszystkie stanowiska włą 
ezając w to i redntę pod Griwioą, a Muskali 
wyizucili nawet z pozycyj przedtem przez nich 
zajmowanych, tak , że obecne stanowisko Mo­
skali znajduje się o 13 kilometrów dalej od Ple- 
wny, aniżeli było dnia 11. podczas pierwszego 
szturmu. Utrzymują, iż komenda moskiewska za­
mierza zaniechać dalszych ataków na Plewnę.

Poradim 14. września. Dnia 13. b. m. bate 
rje moskiewskie strzelały bardzo słabo do Ple- 
wny, ale za to w obozie wszczął się spór mię­
dzy sprzymierzeńcami. Powodem była zdobycz. 
Rumuni gioziii odesłaniem wszystkich orderów, 
poniewiż Moskale zatrzrmeli wszystkie ó armat. 
Przyszło atoli do porozumienia; Rumuni otrzy­
mają 3 armaty i jedną chorągiew, która uro­
czyście została wręczoną księciu Karolowi, fatrze 
lec, który ją zdobył, otrzymał krzyż św. Jerze 
go. Między obiema armjami, t. j. rumuńską i 
moskiewską nie ma najmniejszego koleżeństwa. 
Wszyscy się oddzielają, nawet oficerowie sztabu 
jeaeralnegc O przyjaźni mowy nie ma Jeżeli 
Turcy me przejdą w ofenzy wę, to armje sprzy­
mierzone będą się zachowy wały odpurnie dopóki 
posiłki nie nadejdą.

Bukurw.1 14. wrzeónia (sztafetą do Kron- 
sztatu, a dalej teleg-nfem) Naoczny świadek 
który osobiście patrzał na boje pod Plewną od 
początku aż do 8ntej godziny wieczorem d*ia 
11. b , nadsyła następujące detale: O świcie 
dma 7. b. m. baterjc moskiewsko-rumuńskie roz­
poczęły na całej Imji ogień, na który to ogień, 
Turcy wtenczas tylko odpowiadali, gdy Moskwa 
zamierzała wystawić baterje na wzgórzach do­
minujących, lub gdy wysuwała naprzód gęstsze 
masy wojska. Ogień tureckiej artylerji jest tak 
celny, że am sposobu było się zbliżyć. Dnia 9go 
IG bataljonów, z których 11 rumuńskich a 5 mo 
fjpejrakich, przypuściły szturm do zachodnich 
redut, Jtocz ogień tureckiej artylerji był tak o 
hrupoy, a dzielność tureckiego żołnierza tak 
wielka, że na nic się nie zdały największe umi­
łowania zdobyć reduty; atakujący padali całemi 
Łzereganii, zmiatani dziwnie oeluemi strzały 
piechoty tureckiej, zasiadły w przykopach, i nie 
uogli się nawet zbliżyć do redut, a nie tylko 
szturmować. Z  szesnastu owvch bataljonów zo 
stała zaledwie garstka, i to zupełnie wycieńczo­
na na siłach. Nazajutrz lOgo sprzymierzeni o- 
grsniczyli się na bombardowaniu; Turcy słabo 
odpowiadr-L, co należy przypisać okoliczności, 
iż artyleria moskie wsko-rumnńska strzelała bez 
najmniejszego skutku, prawie nie nie szkodząc 
Turkom, to też Turcy nie chcieli nadaremnie 
psuć prochu.

Duia 11. o świcie Moskwa poczęła, się przy­
gotowywać do wielkiego ataku. Jak poprzednio, 
tak i tym razem, atak zaczął się od ostrzeliwać 
nia artyltrją pozycji tureckiej; pod zasłoną o- 
gnia działowego Moskwa usiłowała ustawie do 
szturmu 12 bataljonów, lecz trzeba było aż pięć 
razy zmieniać ustanowienie tych bataljonów, bo 
W3zę>lzie był i niedogodnie z powodu ognia ar 
tyleiji tureckiej, z ł  każdym strzałem wyrywają 
cego całe kawałki z kolumn bataljonuwych. O 
godzinie 3. popułndniu ndało się nareszcie usta­
wić szturmowe kolumny i Moskwa ruszyła do 
ataku na południowe reduty I  okolicach Bugot- 
Laskar Zaledwie się rzucili do ataku, aż tu 
spadł z konia jenerał Badionćw, a za nim nie­
bawem pułkownik Sziltler i jenerał Dobrowolski, 
który po Radionowie objął był komendę; pier 
wszy był ciężko ranny, dwaj ostatni zabici. Do 
godziny 7. wieczorem, Moskwa z Rumunami 5 
szturmów przypuszczała i tyleż szturmów Turcy 
odbili , zadawszy wrogowi niesłychane klęski ; 
najmniej 10.000 Rumunów i Moskwy zasłało w 
tym punkcie pole walki. Mo-, tuml nawet dziś 
jeszcze, a zatem we trzy dni po bitwie, nie po­
dał strat rumuńskich, co jest bardzo ziym zna 
kiciu. Agenci Hav u  donosi z Poradina o wzięcia 
poznym wieczorem (a zatem już po moim odje- 
ździe) przez jen. Skubelewa 3 redut połuduio- 
wyon.  ̂a przez dywizję tłodinnowa reduty gry- 
wickiej, przyczem do rąk pierwszego wpaść mia­
ło 5 dział. (Jak wiadomo, Turcy nazajutrz ode­
brali redutę P. B. Dz. P.)

B u k a r e s z t  14 września Jeszcze dziesięć 
okropiych redut w około Plewny mają Turcy 
npełnie nietkniętych, do czego doliczając 3 ode­
brane od Skobelewa i natychmiast znów napra­
wione, wypadnie wszystkich 13. Straty sprzy­
mierzeńców niesłychane. Już od 6 dni walką się
tway- a te& a widać.

Korespondent stambulski Czaiu donoci: nakłada ciężarów na tych, którzy mogliby ponc
„Ze czterdziesta Polaków znajdujących się sir, Lcz godzi w tych, którzy nie mogą bronić

w kompanji cudzoziemskiej, zwanej zwykła legją 
polską, połowa już zginęła lnb ranni — między 
tymi ostatnimi major Jagmin — dzielny zawsze 
żołnierz. Dziennik seraskieratn podnosi bardzo 
męstwo, z jakiem dziesięć kroć liczniejszemu nie­
przyjacielowi przez pół dnia opór stawiali Kore 
spondencje niemieckie donoszące o podburzaniu 
Turków przez Polaków do rzezi Bułgarów są 
również bezczelne, jak niedorzeczne. Każdy bo­
wiem wia, że prócz czterech oficerów i reszty 
owej kompanji uięszanej — w wojska tureckie m 
Polaków nie ma, a i ci czterej są przy sztabie 
Mehemeda Alego lub w fortecach, gdzie dotąd 
rzezi żadnej nie było. W annji Śulejmana nie 
ma ani jeanego. Żydzi tutejsi ogłosili w La Tur- 
quie listę imienną pomordowanych, poranionych 
swych współwyznawców przez Moskali i Bułga­
rów, jak piszą, lecz głównie przez pierwszych 
Jest ich przeszło 300, kobiet zbezczeszczonych 
tauże nie brakuje. Nad żydami pastwią się szcze­
gólniej kozacy. Za zrabowanie jednego Bułgara, 
Sulejman kazał powiesić w tych dniach Czerkie- 
sa, w skutek czego 200 stu jego towarzyszów 
uciekio tutaj, i wróciło do Konstantynopola, nie 
chcąo pod nim służyć. “

Stamouł 8. wrześ tia
Biała, gęsta mgła zalegała jeszcze dziś ra 

no nad Bosiórem, gdy gwardja obywatelska pod 
dowództwem Kerima pas*,j, ruszyła w pochód, 
aby z rąk padyszacha otrzymać sztandar. Dwie 
orkiestry, jedna na czele,' druga w środku od 
działa grały bez przerwy, mieszając naprzemian 
tureckie marsze janczarskie i rożne utwory za­
chodnio-europejskiej muzyki, między któremi z 
przyjemnością zauważyłem wyjątki z „Pięknej 
Heleny14 i „Wielkiej księżnej G-erol3tein“ . Liczm 
paszowie w złotem haftowanych mundurach i 
ponsowych pan tal jonach otwierali pochód na py­
sznych arabskich, pełnej krwi wierzchowcach, 
cały zaś oddział obliczyłem w przybliżeniu na 
pięć do sześciu tysięcy ludzi. Jak zwyale bywa 
v  podobnych gwarajach, znajdowali S'ę pomię­
dzy nimi w najróżnorodniejszej mieszaninie: der 
wiszę, imani, urzędnicy Wysokiej Porty, wozi 
wody, tragarze, jednem słowem, ludzie wszel­
kiego stanu i powołania. Pomaszerowaliśmy na 
wzgóize Udis kiosk, glzie się znajduj letnia 
rezydencja sułtańska. żołnierze rozłożyli się o- 
buzem po obu stronach murawą pokrytego stoku 
góry, paszowie zaś przekroczyli olbrzymią, żela 
zną, pizez Mamelaków strzeżoną bramę, jaką 
oddziela się następca proroka od reszty zwy 
czajnych ludzi, i zapewne suto zostali tam ugc- 
szczeni ró/.nemi przysmakami, gdyż w pół go 
dżiny okazali się z obliczami rozjaśnionemi jak 
księżyc w pełni i nakazali się zbierać. Nieba 
wem żołnierze stanęli w porządnym szyku, sze 
legami po 8 do 10 ludzi, muzyaa zagrała hu­
cznego marsza, halabardzisci sułtańscy otworzyli 
na rozścież bramę pałacu i stanęli przed nią 
szpalerem

Naraz zagrzmiały tysiączne okrzyki: Pa­
dyszach czok jasza!*, niepodobne du opisania 
wzruszenie opanowało całą masę zebranego ludu, 
i wśród świty wyższych ulemów i oficerów, uka­
zał się Abdul HamiJ, na przepysznym, mlecznej 
białości rumaku a: abskim,. Sułtan miał prawdzi­
wie pańską imponującą m.iuę. Śńągła twarz je 
go o szlachetnych rysach, okolona jest lekkim 
czarnym zarostem, a ciemne oczy odznaczają się 
mocnem przeuikliwem spojrzeniem Miał na so­
bie zwykły oficerski mundur, Dez szlif i orderów, 
tylko fez ozdobiony był wspaniałą djauientową 
spinką, która w promieniach słońcach błyszczała 
wszystkien i kolorami tęczy. Snłtau przejeżdżał 
powoli wzdłuż pierwszych, szeregów, rozmawiał 
z żołnierzami i wszędzie witany byJ gorącemi 
okrzykami. Nas tępnie jeden z wyższych ulemów 
Hadzi Hafiz Mustafa effendi wręczył Omerowi 
bejowi, pułkownikowi gwardji Kassinia paszy, 
wielką zieloną chorągiew auto naszywaną izer- 
wonemi meszalami i bismillami; częśn oddziała 
defilowała z mą przed sułtanem, który przeuió 
wił kilka słów do Kassima paszy i powrócił ,e 
swoją świtą do pałacn, wśród ponownych peł­
nych zapału okrzyków.

się przeciw ODCiążeniu.
H e r b 3 1 oświadcza się za wzięciem pro­

jektów pod obrady szczegółowe celem zmienie­
nia projektów, o czem jtnnak nie chce szeroko 
mówić, skoro nawet przeciwnicy oświadczali gig 
za dyskusją szczegółową. Zaznaczy tylko , jak 
miąć należy względem wniosków przeciwnych. 
Co do konkluzji Krzeczunowicza i wniosku 
Schonerera, o przejście do porządku dziennego, 
powiada mówca, że szczęśliwy, komu podoba się 
podatek dochodowy z r. 1849, ale powinien pa­
miętać , że staje w sprzeczności z ogromną więk 
szością Indu; drugi zas, ewentualny wniosek 
Schonerera mylnie wiąże reformę podatkową z 
ugodą węgierską i z spiawą siiy zbrojnej. Wnic 
sek Neuwirtha pociągjąłby za sobą ten skutek, 
że w świadomości, iż w roku 1879 nie byłby je 
sz^ze zaprowadzony nowy podetek dochodowy 
każdy fasjonuwałby się tak, jak gdyby miał o- 
płacać dawny podatek dochodowy, ztąd wyni­
kłyby fałszywe rezultaty dla szacunków, a ztąd 
znów coraz dalsze niepodobieństwo zaprowadzę 
nia nowego podatku dochodowego, i bak oalej w 
blędnem kółku, i nigdy nie doczekauoby się re 
formy. Zresztą wniosek Neuwirtha tyłby co 
najmniej zwłoką, a ponieważ teraźniejsza sesja 
Bady państwa nareszcie raz kiedyś skończyć się 
powinna, więc nie byłoby widoków przeprowa 
dzenia reformy podczas tej sesji, co znaczy, że 
reforma byłaby na długie czasy znow pogrze 
biona.

N tstępne posiedzenie we wtorek.

K B O a r i K i .
Lwów 18. września.

t i t s t r j *  ft
W Uf le* 15. września f278 me posiedzenie 

Izby deputowanych.) W miejsce hr. Wodzickiego 
wyb any został do komisji ekonomicznej Sma- 
rzewski.

. -alizym ciągu rozpraw nad reformą po 
datkową dr. Ryger oświadcza si. za reformą 
w cgi iiiosei, bo co się tyczy szczegółów, nie te­
raz jeszcze czas do rozbierania ich. Berorma zaś 
jest koniec, a dla usunięcia tego, co jest ziem 
w podatkowosci dzisiejszej, dla zapewnienia 
skarbowi większych dochodów i dla uniknienia 
daijzych pożyczek. Są to kwestje naglące ztąd 
zwłoka w reformie byłaby nie na miejscu.

S k e n e arendarz magazynów wojskuwych 
popiera w ogóle wnioski Neuwirtha.

Dr. B r  e s t e l  poleca projekta do dyskusji, 
bo refirma wleuze się już dziesiątki l at , a po­
łożenie finansowe nie byłoby tak opłakane, gdy. 
by się było przyjęło jeduę z reform dawniej pro­
jektowanych.

Dr. H e i l  s b e r g przeoiwuy reformie jest 
tego zdania, żenie uolno podwyżsf ić skar 
bowi dochodów, zanim nie stanie ugoda z \Tę 
grami ; bo im większe będą w skarbie dochody, 
tem wyższe żądania braoi Węg.ów Z a większe 
ciężary nic też państwo nie daje w zamian lu­
dności ; a zresztą bardzo jeszcze wątpić się go­
dzi , czy reforma ta pomnoży skarbowi dochody. 
Mowna oświadcza się za wnioskiem Scbó 
nerera.

P r e z y d e n t  zawiadamia, że zapisali sig 
jeszcze do głosu: przeciw projektom dep. Ban 
feind, za projektami dep. Schrank, Herbst i 
Mt nger.

Dr. S c h r a n k  oświadcza, że jest zwolen­
nikiem tychs amych zasad, co dep. Krom wet- 
ter . a jednak nie zgadza Ję na jego żądanie, 
aby me brać projektów pod obrad, szczegółowe.

D i p a n l i  jest przeciwko reformie, którą 
uważa za wynik przyswojonego siebie przez kon­
stytucjonalizm tegoczesny dawnego republikań 
skiego systemu podatkowego. Francuscy ekono 
miści nazywają ten system Dodatkowy wyzyski-

hfa zebraniu wystawców we wtorek o god. 
6 wieczorem w lokalach komitetu wystawowego, ot- 
mą.wiaue był mają najżywotniejsze sprawy przyszło­
ści przemysłu drobn;g0 j innych gałęzi. Mianowicie 
podniesiona sprawa bazarów po większych miastach, 
w których przeiu/sł domowy całego kraju anajdzij 
opiekę i drogi do zbytu. Niechaj więc pp- wystawcy 
zechcą się jak aajlwzniej zebrać.

H Wystawy Komitet wykonawczy wystawy 
podaje do wiadomości, że próba ogniotrwałych da­
chów słomianych, wyiobu W. Ciepanuwskiego, odbę­
dzie się na gruntach p. Karola Kis.elki, powyżej 
stawu, w piątek dnia 2 !. wrzesnis h. r. o godzinie 
ł-Cej przed południem.

Wielkopolanie wybierają się do Lwowa gro­
madnie. Pan Łyskowuki wzywa wszystkich, którzy 
z Poznańskiego i Prds Zachodnich zamierzają uaać 
się na wystawę lWuWską, aby się zebrali dnia 30. 
bin. w Poznaniu i jechali wspólnie. Będziemy tedy 
mieć ich we Lwowie w pierwszych duiach paź­
dziernika.

We czwartek przyjeżdża tylko delegacja stowa- 
rzy ~zcnia przemysłowego z Torunia z p. Szczameckim. 
Według zawiadomienia nadesłanego nau, wczoraj, 
mieli oni dnia 18. boi. wyjechać z Torunia na Kon­
gresówkę i po drodze wstąpić do Częstochowy.

M s g r  JacuMBi jest dzisiaj na objedzie u ks, 
Sapiehy. '

M in is te r  M a n s fe ld  odjechał wczoraj do W ie­
dnia. Ck. Gaz. Lw uo. opmując odwidziny ministrów 
na wystawie, nazywa g„ hr. Coiloradu-Mancfeld. Mo­
żemy ją zapewnie, żg minister nic ma nic wspólnego 
z amerykańskim chrząszczem, który zagraża ziemia- 
kom w Europie, i nazywa się po niemiecku Colorado- 
K&ier. Rodzina hrabiego naZyWa się Colloredo- 
Mansfeld.

Pan W*ad- Kaczanowski należy na wysta­
wie do tych kupc6w( którzy handel nasz o ile się to 
da, starają Wyzwolić od zagrauicy. K.t^ wie jakie 
krociowe suiuy wychodzą rocznie za gi-anicę na mę­
skie krawaty, ten z przyjemnością oglądać będzie w 
lewym pawilonie obok Szrejsrów szafę Kaczanowskie­
go s iicznemi krawatami, które tenże z najlepszych 
uiateryj ljońskich, zawsze podług najświeższych mode­
lów paryskich w y s ia ć  każe we Lwowie. Jest to 
jedyna i najlepsza tabryka krajowa, dająca korzystne 
zatrudnienie młodj m dziewczętom.

B o r a le  Ł K o z d o łn  Zapomnieliśmy wczoraj 
donieść, że szczeg^ą uwagę zwiócil p. minister 
Chlnmecii na ko,ttje) których gniazdem produkcyj 
jest Rozdół. Korale te, j a^ to zai-az przy wnijściu 
ne ]'&Wilonn hr. Dziednszjekiego po prawej stronie 
widzieć możemy, edzifł cała prodnkqa od początku 
jest przedstawiona; są z gipsu palonego i mąki, po­
ił, leczone barwą koralową Ulubiona to ozdoba moło- 
dj t wiejskich i niezwykłej taniości. Otóż p. minister 
W tej bagate i, na ttórą mato kto może zwraca uwa­
gę, zaraz umiał o c ^  doniosłość, do jakiej się pod 
umiejętnym kierunkiem rozwinąć może. ja.to obeznany 
jest z przemjsłem drobnym zagranicznym, ten nwie-
rzy, że setki rąk znależe mogą atały j arobek, bo 
masa ta nie ylko na korale, ale na wiele muych 
przedmiotów da uży(i j 0 vjaobu. Wyroby te na­
desłał z B °z o " p. Edward Fuller, który nie szczę­
dząc pracy, aby przemysł domowy podnieść, ma pod 
ręką W koi a ac ^obszerniejsze pole j poręczamy, 
że przedmiot ten siąuie aję specjalnością przemysłową 
Rozdołn.

P . L e o p ° * “  ^Łinaser, który ma we Lwowie 
od roku 1855 najznakomitszy, znany w całym kraju 
zakład wyrobów kamien âraKie li, me szczędził pracy 
i kosztów, aby na Wybawię krajowej przedstawić 
poważnie kamieniarstwo naBze i materjały. Obeliski 
z granitu, sprowadzonego z W ołynia z aóbr hr. A l­
freda Potockiego, s-, prawdziwą ozdobą frontonu wy­
stawy. Jeżeli chcemy stawiać trwałe pomniki, czy 
może być coś trwalszego i piękniejszego, mianowicie 
grauit polerowany- ^  ZuPełną nowością, jest dla 
zwidzająoych p, szna kolumna z L a b r a d o r u ,  któ­
rego łomy nabył p* Szimser w wojeWÓdztwie kij0. 
wskiem. Wydobycie tego kamieilja nastręcza trudno­
ści, bo potrzeba nieustannie waLzyć z wodą, w któ­
rej się pokłady zanurzają- Wyroby p. Szimsera z 
piaskowca z Krosienka, należą również do najlepszych 
na wystawie.

K i i ę g a r i t w o  nas*®  “ a  W y s ta w ie  k r a j o ­
w e j .  W  grupie 3 3 e j, zaraz tut Zi działem szkol­
nym , przedstawia się imponująco Wystawa księgar­
ska, no Którą rem baczniejszą zwracamy uwagę, że 
czasy obecne tak mało sprzyjsjąe* rozwojowi litera­
ckiemu, nie zastraszają wcale tych kdkn wydawców, 
jakich pusiadamy, lecz owszem, są aia nich bodźcem 
do oiąglj eh zapasów, łamiących lody powszechnej o- 
Dojęrności. Krótki nasz przegląd rozpoLZyaamy od 
najpoważniejszej w kraju lim y  Karola 'Wilda, która 
wystąpiła z ogromną liczbą swoich nakładów, szcze­
gólnie z działu pedagogicznego, który przynoś jCj 
prawdziwą chlubę. —  Obok Wilda zdumiewa olbrZy.wanicm tych, którzy produkują, przez tych któ­

rzy nie produkują; a socjaliści z katedry, któ-|mi4 8Wą aziiłalnością najpoważniejsza bodaj w pÓj. 
rych idee przyswoiła sobie )UŻ znaczna część tej BCe firma Jana-Konstantego Żnpańskiogo z Poznania, 
Izb y , sami nazywają ten system komunizmem kWe&o edycje dzieł Lelewela i pamiętników XVITI 
FI fraku, projektowana reforma nię oboŁ ilnstrowanych wydań Mickiewicza, p«ka

i Snńćz^ńskiego, jednają mu najgorętsze uznanie o- 
góla. Tuż pizy wydawcach warszawskich , których 
imiona w dziejach naszej bibliograf i są doniosłego 
znaczenia, jak Ungia i Gebethnera z Wolfem, usa­
dowiła się iwuwska firma Gubrynowicze i Schmidta. 
Naprzeciw tejże zatrzymuje oko v,idza znana firma 
F. H. Richtera z placu Marjackiego, wydawcy dzieł 
Pola, Biblioteki narodowej i niegdyś rStrzechy" je­
dynego pLma ilustrowanego, której poważna działal­
ność i niezmordowana skrzętność coraz większe zdo­
bywa sobie uznanL. — Seyfarth & Czajkowski, wy­
dawcy wielu dzieł szkolnych, wystawili w swoim 
dziale piękne globusy, których główny skład na Ga­
licję posiaaają. — Księgarnia Polska wystąpiła z 20- 
tomowem wydawnictwem „Historji powszeohnoj Szlo- 
sera", Biblioteki Mrówki", zawierającej cały szereg 
arcydzieł naszej literatury, po cenach bajecznie ni­
skich, ze swoim „Tygodniom" i „Dziełami Darwina14, 
co wszystko jak najchlubniej świadczy o świadomości 
zadania tej pożytecznej firmy i zasługuje na najwyż­
sze uznanie. — Na lewym flanku, skromnie kryjąc 
sig za poważnem gronem swoich kolegów, wystąpił 
Wład. B e ł z a ,  najmłodszy księgarz lwowski, około 
dwudziestu swoich publikacyj, odznaczających się 
przedewszystkiem pełnym smaku wydaniem i dobo­
rem treści. Nadto spotykamy w jego szafce „Towa­
rzyska pilnych dzieci", jedyne dziś pisemko dla mło­
dzieży, które z takiem staraniem i zrozumieniem swe- 
go zadania, redagowane i wydawano jest przez 
niego.

Kończą  ̂ to nasze „resumee14, życzymy wszyst­
kim naszym wydawcom, w czasach tal trudnych jak 
obecne, wytrwania i pomyślnego rozwoju, i większe­
go jak ciotycl:cz£.„ poparcia naszej publiczności

Ma szpitalów  w T atcji złożyli u nas pp. 
H. R. 2, M.^Sawicki 2 gid., a pani Józefa Benaluk 
paczkę szarpij i banuażow.

1 w a rz y s tw a  „H a rm o n ji" . Proszeni 
jesteśmy pudać do wiadomości stron interesowanych, 
że od 1. hm. czynności dyrekcji wykony wa konutet 
złożony z pp. Dębickiego Fr. Piątkowskiego i A 
Bojarckiegc. Pan L Maren pozostając nadal człon­
kiem wydziału, zmuszony był brakiem czasu, czyn­
ności dyrekcji zaać czacowo zarządowi, który miano­
wał wyżwspomniany komitet.

P oa ied zetiie  R a d y  m ie jsk ie j Gdbedzie się 
we środę unia 19. wrzeónia b. r. o gadzinie 6. wie­
czorem

F o g r z e n  S ta n ii ła f fa  S z cz e p a u o w s k ie g o ,
artysty muzj ka, oficeia byłych wojsk polskich, od­
będzie s,ę dnia 18. września o godzinie 4ej po po. 
łudniu z głównego szpitalu lwowskiego na cmentarz 
Łyczakowski.

T e a tr . W sali Skarbkowskiej dzisiaj „Łucja 
z Lammermooru," opera w 3 nutach Douizetrego 

Stan p o w ie trz a . Dziś 18. września --j- j 2U R. 
Deszcz.

d r a k ó r f  17. września. Dziś rano wracał już 
Ohlumecki do Wieania, gaj kolega jego jeszcze 

pozustał we Lwowie
Żółkiew  16. września, Dziś pożegnał nas 

ksiądz Niedzwiecki, wikary tutejszego koś aoła para­
fialnego, przeniesiony przez konsystorz napowrót do 
Kałusza, zkąd przed niespełna rokiem przybył do 
Żółkwi. Młody ten ksiądz potianł w krótKim tym 
czasie swą niezmordowaną pracą w kościele, swem 
przykładnem, pełnem taktu postępowaniem po za ko­
ściołem zjednać ula siebie serca wszystkich swych 
parafjan, któiych też bez różnicy stauU i stanowiska 
tylko według własnych przekonań, nie oglądając 
się na pozakulisowe intrygi prowincjonalna, wszyst­
kich zaiówno szanował, kochał, pouczał i z wszelką 
gotowością obołnzał.

Ł a p a n ó w  16. września. W  mieście Łapanowie 
w d. 15. b. m. po godzinie 10ej wieczorem wybuchł 
gwałtowny ogień w 'saDudowaniach gospodarskicn 
miejscowej plebanji. Niebezpieczeństwo było groźne, 
Z jednej strony o 10 zaledwie kroków od pionącycn 
hodowli plebanja i kościół, z  drugiej szpital i ko­
szary żandarmeiji, za któremi zaraz szerogi domów. 
Późna godzina i brak sikawek, bo ręczne sikaweczKi, 
jakie miano posiada, prawie zaanego, jau wiadomo, 
pożytku nie niosą, utrudniały ratanek. Pomimo to 
dzięki energjt i przytomności a nawet narażamu się 
miejscowej dzielnej jak zwykle żanaarmerji, a nade- 
ws^ystko trafnemu kierunkowi jej komendanta p. Hen­
ryka Roesch, udało się ocaliC miasto od klęski i kil­
kadziesiąt rodzin od nędzy. Właściciel dóbr sąsiednich 
Wieruszyce p. Tytus Meysner, przybyły do pożaru, 
osibiście brał udział w ratunku i przynladem swym 
zachęcał ratujących, co, rzecz oczywista, nie miK 
się przyczyniło do szczęśliwego rezultatu. Zabudo­
wania były obszerne, pełne zboża i siana, wszystkie 
spłonęły. Krescenoja nieubezpieczona przyprawiła miej­
scowego ks. proboszcza o stratę Lilkotysięczną. Na­
leży nadmienić, że największym zapałem w gaszeniu 
ognia odznaczali się żydzi. Przyczyna pożaru dotąif 
niewiadoma.

W a r sz a w a  15 września. ęR óżn e  wiadomości. )  
U lutila wo/tmu/, ya z t.tr .a  w nrze 14 z dnia 27. sier­
pnia pomieszcza wykaz strat Wojsk armji naadanaj- 
skiej w następujących bitwach: Oddział je n e r a ła
HurLi w poeboazie swoim za Bałkany od 14. lipca 
do 3. sierpnia stracił ogółem 947 ludzi; pospolite 
ruszenie óułgarsl ie w bitwie pod Eski-Zagrą straci­
ło 526 ludzi; w bitwie pod Nikopolem dnia 1 fi. li­
pca siraty wynoszą 1260 ludzi; w bitwie dnia 20. 
lipca pod Plewną straty dochodzą liczby 2771 ludzi; 
w bitwie drugiej pod Plewną, dnia 30. lipca, armja 
straciła 7136 ludzi.

Budowa dragi żelaznej bendero-galackiej, jak 
donosi Noworossyjakij Telegraf, postępuje naprzód 
bardzo szybko. Na przestrzeni 15 wiorst wszystao 
już gotowe, a na przestrzeni 40 wiorst, aż do Ku- 
beja, podkłady drewniane pod szyny już położono. 
Liczba robotników dochoazi obecnie do 10 tysięcy 
ładzi. W niektórych miejscach zaczęto już budowę
dworców.

b ta m b u ł ] 4. września. Kunsystorz izraelitów, 
na posiedzeniu odbytem pod prezydencją nadrabina, 
postanowił wszelkie srebrne przedmioty religijnego 
obrządku, znajdujące się w synagogach i niepotrze­
bne niezbędnie, sprzedać na korz/śc ra n n ych  armji 
tureckiej. Zgromadzenie nai-udowe ormiańskie uchwa­
liło jednomyślnie adres do sułtana z podziękowaniem 
za jego uprzejme słowa, wypowiedziane do patryar- 
chy ormiańskiego Narzesa i za udzielenie t muż Na- 
rzesowi wielkiej wstęgi ordeia Osm&nje-

W Berlinie stawili się dnia 12. bm. przed ku uodzieją 
protestanckim niejaki Frej z z„aą swoją, aby tenże 
starał się ich pojednać, bez takiego bowiem kroku 
nie mogą się małżonkowie rozwodzić sądownie. Mąt 
był dawniej przełożonym biura, żona przedtem dy- 
rektuiKą szkoly i m_ała trochę grosza , pobrali się 
zaś na podstawie anonsu w dziennikach we iwa ty- 
gudnie po jego ogłoszeniu i żyli zc sobą wszystkiego 
4 tygodnie. W chwili gdy kaznodzieja zapisywał pro­
tokólarnie , iż żona nie chce dłużej żyć z mężem, 
Frey dobył z kieszeni rewolwer i dał dwa razy o- 
gnia do żony. Ta skrwawiona rzuciła się za kazno­
dzieję, lecz mąż mimo, że kaznodzieja chwycił go za 
rękę, strzelił po raz trzeci do żony, poczem beżu włó­
cznie strzelił do siebie dwukrotnie, wvbiegł z pokoju 
i na podwórzu padł trupem od trzeciego strzału. Żo­
na umarła nazajutrz w szpitalu.

Paryż 13. września. (Drobiazg:  pary'skie).  
J odeń z dzienników paryskich p„daje następujące cy­
fr jr subwencji udzielanej przez rżący główniejszjm 
teatrom europejskim: Teatr Opery w Paryża 800.000 
fr., w Berlinie 706.000, w Stutgardzie 625.0GG, 
w Dreźnie 40C .000, w Wiedniu 300.000, w Kopen- 
hauze 2o0.000, w Carlsruhe i 'Wejmarzr 250.000, 
w Monachjum 195.000, w Stokholmie 150.000, w 
Neapolu 300.000. w Medjolanie 175.00C, wTuiynic 
60.0GC, we Florencji aO.OOO, w Wenul lP.OOG,. w 
Rzymie 260.000, w Palermo 120.000. Razom rz^dy 
płacą za rozmaite trele rocznie 4,665.000 franków, 
ściągany h z comribui.ie pieta, która Zc swojej 
stiony płaci jeszcze nierównie więoej, by trelów tych 
słuchać.

— Na wyścigach na torze w Bulońskim łask 
wjdai zył się nader rzadki w dziejacł turfu wypa­
dek, t. zw. doad-hoat, to jest że dwa kunie Sainte- 
Christophe i Mondaine ubiegające się o najwyższą 
nagrodę, jednocześnie stanęły a mety. Co zaó Jest 
jeszcze szczególniejszem, to że gdy bieg powtórzono, 
sędziowie orzekli, iż znowu nastąpił dead heat. 
właściciele koni, które przebiegły 6400 metrów, po­
dzielić się masieL nagrodą.

— Sylwester de Sacy, prezes Akademji fran­
cuskiej, najznakomitszy z bibljofilÓW wspól-jzesnych, 
Słysząc jak jeden z jego przyjaciół narzekał na nie- 
wstrzemięźliwoić pewnego znakomitego poety, po­
wiedział mu, mięazy innemi, że w mateiji tej nale­
ży być wyrozumia ym, że wszyscy j« steśmy ułomni, 
że „ciało jest 8iabe“ jak mówi Pismo; w końcu do­
dał : Patrz na mnie, którego pewno poczytujesz za 
anackoretę! Otóż powiem ci otwarcie (tu się obej­
rzał ra wszystkie strony, czy kto nie podsiucuuje), 
ie 1 iedj siedzę w swoim jadalnym pokoiku w Auttutf 
-Tedy na ntole mam przea sobą jaja nn miękko, kie-
- Fc jednot i po drugiej stronie leżą koło mnie 

książki, a z ugrodu zaiatnje światło i woń kwiatów, 
to wiesz, że gdybym się me pilnował i popuścił so­
bie wodze, wypiłbym... całą pół-butelkę wina (Hi­
storyczne).

Sprostowanie. Ne pierwszej stronicy numeru 
wczorajszego w koretpondencji ^Petersburg 2 wrze­
śnia", w szpalcie 2., wwieiszu 14, zamiast „kilka-, 
winno być k l i k a ;  w następnej sz; alcie w wierszo. 
9tym, zamiast: „zburzyć go jak s t y l l ę " ,  powinno 
być: „zburzyć go jak Bazylię".

ugłouzenis U « w 'o t ,„  „Ga.. Lwów* z 17.bro.
GicytŁcje.  Realność pod 1. 361 ‘w Janowie, wy-
>ro „nia 6f złr —- . -uon Lntsov.roe - pesyleglosoiami 
Si,ar*wicś i 3myl 5w opowiai Tarnów). ■ Ceua wywołania 
S9.009 zł — E dykt a. 8ąa „raj o wy we Lwowie ot w o 
(ruj 1 konkurs na majątek apółki u-twców „Diii sl & F. 
Miko«ieńsbi,“ tedzież jawnyćb spólnis ów Wojciecha D » 

i hljrjsiia Mikosreńsk"̂ go. Tynrjz?sowy »aw adfiwca 
masj dr. Walnunu — G hrieszoze nie. V( D^bronclu 
amar: z9 kwietni. Iu73 Wincenty Zebrot. sai, takae Zio ■ 
orowsu zwany, baz tes.amunta.

Berlin 15 września. Przed 15 miegiąouni za­
strzeliło się w Ems młoda i piękna aktorka niemie­
cka z przyczyn dotychczas niewyjaśnionych. Dnia 11 
bm. na cmentarzu w Essen znaleziono 60-letniegu 
człowieka, który sobie strzelił dwa razy w piersi, 
lecz jeszcze żył, a przy nim leżały rewolwer, mały 
piesek i rozporządzenie ostatniej woli. Stało napisa­
ne : że uprasza się oddać rewolwer adwokatowi w 
Brunświku Gotthardowi, a jest to ta sama bron, któ­
ra przed 15 miesiącami położyła kres życiu córki je­
go. Samobójcą był podupadły dyrektor teatru Stein

Dzvai literacko-artystyczny.
(Tan Damc.zy, komedja w 4 alitach Józefa 

blizińskiego, uwieńczona pierwszą nag.udą na osta­
tnim koiiKtirsie Uakowskim, przedstawiona pLrwszy 
raz we Lwowie d. 14. września r. 1877.)

Autor Marcoweg > kawalera i Przekornej m.cr„y 
dwóch komedyj, utrzymujących się z takiem powo­
dzeniem na każdej scenie polskiej, wzbogacił naszą 
literaturę nową tomedją tan Dan.azp, która stąjt 
w szpiegu najcelniejszych utworów dramatycznych.

Zanim przystąpimy do oceny tąj pracy niepo- 
spolite„, wypada przynajmniej w krótkich słowach 
opowiedzieć jej osnowę.

Pan Damazy Ż igota, szlachcic, jakich dziś nie 
wielu, udał brata, utórj ożeniwszy su vbrew jego 
woli w wieku już podeszłym, z kobietą niezbyt do­
brego serca, umarł nie widząc się z Damazym kilka 
lat przed śmiercią Nieboszczyk miał duży majątek 
a chociaż ózłeci nie zoetawii, pan Tamazy po jego 
śmierci nie zgłasza się do wdowy i nie żąda testa­
mentu, ponieważ niejednokrotnie słyszał, że małżon­
kowie zrobili między sobą zapis na przeżycie W  tej 
dobrej wierze pau Damazy żył ze swoją córeczką, 
Heleną, na małym folwarku, i mimo że w domn jego 
wcale się nie przelewało, do bogatej bratowej byłby 
się pewnie nie zgłosił, gdyby nie okoliczność, że una 
sama zaprosiła go do siebie. Od tej chwili rozpoczy­
na się komjdja p. Józefa Blizińshiego.

Pani Żagouma jest zdesperowaną, "Wprawazie 
mąz za życia riejednoKrotnie jej powtarzał, że wszyst­
ko co posiada jej tyłku zapisze, alt z powodów nie­
wytłumaczonych, (zdaje się, że dla tego, iż pani 
Żegocina m była taką żoną, za jaką się sama uwa­
żała) nie oddał jej przed śmiercią żadnego testamentu. 
Wśród takich okoliczności, Dani Żegocina miałaby - 
dożywocie tylko na czwartej części majątku, cała 
zaś fortuna przyDadałauy na własność panu Dam l- 
zemu, jako właściwemu spadł obiera,y nieboszczyka. 
Wprawdzie pan Damazy jesseze się nie zgłosił, gdyż 
w dobrej wierze on ani przypuszcza, by pani Żego­
cina nie była rzeczywistą sukcesorką jego brata, lecz 
wdowa z obawy, że co się nie stało dziś, może stać 
się jutro, układa dla ocalenia fortuny plan nastę­
pujący :

W domu swoim ma dwóch siostrzeńców, Sewe­
ryna i Antoniego. Pierwszego kocha miłością ślepą, 
dla drugiego jest dosyć obojętną, naweł surową. Jakżeby 
to dobrze było, gdyby Seweryn ożenił się a Helem., 
córką pana Damazego! Wtedy cały majątek zostałby 
prawie w jej rękach, ponieważ Seweryn za miłość 
ciotki nie mógłby się odpłacić czarną niewd: dę- 
cznoScią.

Z planem Bwoim, pani Żegocina r w » a  sie 
przed rejentem Bajdalskim, wielkim przyjacielem nie­
boszczyka je,i męża, który go pochwa'a w zupełności, 
przyrzekając swoją pomuc.

Zjeż&żt. pan Dam* zj z córką Helonę i odtąd 
rozpoczyna się akcja właściwa,

Seweryn wtajemniczony w plan ciotki pestann 
wia starać się o rękę panny Heleny, mimo te ona 
kocha się odaawna w jego bracie Antunim. Seweryn 
jest tak złyn młodzieńcem, ze nie zważa także n* 
bardzo daleką swoją Kuzynkę Mańkę, Która uważana .j 
przez panią Żegocinę prawie zs sługę, zako< łu 
się w nim do szaleństwa, Zepsnty S*w" jg tai
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ją nawzajem offoji, miłością, a że planów co do He­
leny nie mógł przsprowadzić po za plecyma Mańki, 
chce więc uzyskać jej przyzwolenie, przyrzekając, że 
potem z żoną się ltzwitdzie, a z nią się ożeni. 
Mańka słucha tych słów z oburzeniem i po jednaj 
z takich rozmów goiżkiemi zaiewa 3ię łzami. Pani 
Tykalska, druga siojtra pani Żegociny, staruszka 
n_azwyczaj poczciwa, wiedzą*' dla czego Mańka pła­
cze, opowiada wszystko pod sekretem rejentowi Baj' 
dalekiemu.

Rejent, człek nie w ciemię bity i pieniądze bar­
dzo lubiący, tak argumentuje: Kiedy Seweryn kocha 
się w Mańce , to meże najlepiej będzie , jeżeli z He­
leną ożenię mego syna, Genia. A by plan ten łatwiej 
przeprowadzić, powiem panu Damazemu jak niego­
dziwie postępuje Seweryn, dam mu nawet do zrozu­
mienia , że między nim a Matmą zaszło już bardzo 
daleko, poczem zacny szlachcic z pewnością zer wie 
układy co do małżeństwa Heleny. Jak pomyślał, tan 
uczynił Zatelegrafował po Genia i całą intrygę za- 
KOmunikcwał panu Damazemu. Przyjechał Genio, 
ale zamiast w Helenie, która Antoniemu wierną po­
została, zakochał się w Mańce, p. Damazy zaś usły­
szawszy, że Seweryn bałamucił sierotę, postanawia 
zabrać ją  natychmiast do swego demu

Rozpoczyna się chaos. Pani Żegocina widząc, 
że jej plany zostały pokrzyżowane, wpada na nowy 
pomysł. Oto daje ona rejentowi do zrozumienia, że 
chętnie wyjdzie za n iego , jeżeli on swoim rozumem 
prawniczym ocali majątek. Rejent zawiódłszy się bo­
leśnie na swoim jedynaku, który mimo umysłu pozy­
tywnego zakochał się w biednej Mańce, przystaje chę­
tnie na tę propozycję. Ponieważ pan Damazy nie 
żą ia ł jeszcze kategorycznie, aby mu pokazano testa­
ment, którego jak wiadomo, pani Żegocina nie miała, 
rejent proponuje więc szlachcicowi dla świętej zgody 
kompromis następujący: iłratowa da Helenie 50,000
złpolsk. posagu, a ty ją  skwitujesz z wszelkich pre 
tensyj.- — Pan Damazy już się godzi, ale przyszła 
mu na myśl Manka. Jak to —  mówi —  m„ja cór­
ka destanie posag , a Mańka n ic , chociaż się nią 
tek niegodziwie opiekowano ? —  Żąda więc i dla 
Mańki pięćdziesięciu 1 ysięcy. Podczas gdy w tym 
względzie toczą się układy, cichutka pani Tykalska 
zwierza się przed pan^m Dam azym , że nieboszczyk 
p. Żegota i jej coś zapisał, i że dokument odnośny 
u**. przy sobie. Pau Damazy bierze dokument, czyta 
i własnym oczom nie wierzy. Ku wielkiemu zdumie­
niu dowiaduje się z niego, ze właściwym spalkobier 
cą nieboszczyka jest on, Damazy, pani Żegocina zaś 
ma tylko dożywocie na czwartej części Piz^z chwilę 
zacny szlachcic nie wiedział co uczynić. Już chciał 
korzystać z praw mu przysługujących i majątek o- 
debrać, ale poczciwa jego natura nie pozwoliła mu 
tego uczynić. Połowę więc fortuny odstępuje wspa­
niałomyślnie swojej bratowej, a drugą przeznacza dla 
Antouiego, o którym wiemy, że się ożeni z Heleną. 
Równocześnie wkłada na młodych obowiązek, aby oni 
Mańkę wyposażyli. Seweryn usłyszawszy o tern, chce 
się nawrócić do biednej sieroty, wszelako ona z o.‘.tała 
zbyt boleśnie dotkniętą, aby go mogła dawną kochać 
miłością. Łatwiej możemy przypuścić, że z czasem 
zapomni całkiem Seweryna a przylgnie do Genia, 
który ją  uczciwie pokochał.

Pani Żegocina godzi się z bratem, rejent despe- 
rujfc, że nic nie zarobił, i sztuka kończy się ku naj­
większemu zadowoleniu słuchaczów. (D. n.)

Wystawa krajowa.
(g) C e n t r a l n a  s z k o ł a  koszy  kar s t wa.  

Zało/ona najprzód w Sidejowieacn, przed trze­
bią laty, a potem przeniesiona Jo Krakowa, 
»Kze nam s.ifi przedstawia? — Oto tak, jak Su 

lejman wyrzuca Moskwę z redut bagnetem, tak 
gaino p. Ka r g ,  nauczyciel i przewodnik szkoły 
koszykarskiej w Krakowie, na czele swego hu­
fcu, wyrzuca z Galicji inwazję koszyków zagra­
nicznych Szk T i ta której uczniowie od 16go 
b. m. dają na placu wystawy dowo ly nabytej 
zręczności, niemniej raz na zawsze powstrzyma 
ptesymizm tych, którzy w doniosłość przemjsłi 
domowego u nas nie wierzą. — Każdy rodzaj 
pracy stanie na tym stopniu, jeżei. sumo nnie i 
umiejętnie będzie przeprowadzany. Wyrobj ko 
Mykiuskie, jakie nam się w licznych i bogatych 
ubiorach na wystawie przedstawiają, wywołają 
o g ó l n y  głos uznania, a bez w y j ą t k u  mogą 
aaleść umieszczenie na wszystkich targach eu­
ropejskich. Przedewszysikiem postrzegamy stro­
nę praktyczną i najprzystępniejsze ceny. A  są 
tam i prawdziwe cacka galanteryjne. Jeszcze 
zimą roku bieżącego, podoza* sezonu odczytów 
przemysłowych w Wiedniu, wyroby szkoły kra­
kowskiej sprawiły nie małą senzację. i natych­
miast zgłosili się kupcy tamtejsi, z ofertami w y 
wozu całej produkcji za granicę. Oprócz

szkoły centralnej w Krakowie — są już filje w
Sciejowicach , llącznj , Piekarach , WołmicaJt, 
Śmierdzącej, Listkach, Raszowie , Czernichowie, 
Martz,wicach i Kwaczale. Oprócz tego niamj na 
wystawie wyborne okazy robót koszykarskich z 
d o m u  k a r n e g o  w K r a k o w i e ,  gdzie ró 
wnież p. Karg udziela nauki. — DziaJ tnn i 
mm, przemysłowe, do których później wrócimy, 
ma w przedsiębiorstwie p. B Seinfdd, rzutki i 
zdolny przemysłowiec.

Dalsze bije, mają być w tym roku i na­
stępnie nowo otworzone: w K r z y w a c z u ,  
w B r z e s k u ,  M o r a w i c y ,  N i e  n a d  ó- 
wce,  K r a s i c z y n i e ,  w Z a k ł a d z i e  l w o ­
w s k i m  o c i e m n i a ł y c h ,  Drocnobyczu, w Ce­
lo licach (dobrach arcyks. Albrechta), Jarosławiu 
i Rozdole. Tak 3amo jednak jak w Krakowie, 
j e s t  n i e o d z o w n ą  r z e c z ą ,  aby była dru­
ga szkoła dla Galicji wschodniej w D r o h o -  
w y ż u .

Zakład ten j e s t  j e d y n ą  i n c t y t n  
cją,  która ma warunki odpowiednia, do dostar­
czenia c a ł e m u  krajowj dobrycn nauczycieli do 
przemysłu domowego Wprawdzie w dziale 
szkolnym, Drohowyż przedstawia juz koszykar- 
stwo, ale jak mówię zakład winien najwyżej tę 
gałęź przemysłu doprowadzić, m i a n o w i c i e  
pod względem wykończenia dekoracyjnego, kto 
re wszystkim innym hljom nastręcza trudności.

Pan Karg ma nader cenną pomocnicę do 
nauczania w swej żonie, a która szczególniej 
część dekoracyjną pi owadzi.

Panowie dr H e r m a n n  radca dworu, * 
dr. E m e r  profesor akaaemji technicznej w 
Wiedniu radca rządowy, którzy w ministe jum 
handlu, pracują w dziale przemysłu domowego, 
odrazu umieli ocenie zdolności naszego indu. Z 
szczególną pieczołowitością czuwają tak nad 
szkolą koszykarską w Krakowie jako i~ż nad 
szkołą garnca,ską w Kołomyi. Obywatele kraju 
zachowają imiona tych zacnych mężów w sercu. 
A tymczasem, niech pr/yjmą nasze: , K ó g  za­
p ł a c i "

Z góry przekonani jesteśmy, że po przej­
rzeniu materjałów jakie wystawa przedstawia, 
znajdziemy w nich gorących i szczerych rzeczni­
ków, aby wysokie ministerjum i inne gałęzie 
przemysłu domowego wzięło w opiekę.

Zakłud ociemniałych we Lwowie, i w ko- 
szykarstwie daje nowy dowód nieocenionej pracy 
przewodników, a m,anowicif* zacnego dyrektora 
zakładu. Wyroby wychowańców szkoły, W a- 
r z y b o g a ,  S z u b ę r a ,  C z e r w i ń s k i e g o ,  
D r a g o n a ,  zdumiewają każdego — czy to rze 
czywiście wykonały ręce tych, którzy są pozba 
wieni wzroku.

Co tu więcej podziwiać, czy umiejętność 
wykładu nauki i cierpliwość, czy też skupie lic 
silnej woii nauczer iasię pracy przez wychowańca?

Do działu koszykarskiego, musimy nako- 
niec zaliczyć piękne co do formy * tanie meble 
szkuły w Wiązownicy u księcia Jerzego Czar­
toryskiego. Pier wszeństwo jednak oddajemy wy­
robom włościanina M a ł e c k i e g o  z Wulfci 
pod Łańcutem, które są wystawione przed pa­
wilonem namiestnika, hr. Alfreda Potockiego. 
Jest to robota silna i kształtna, z wyborowego 
materjałn, czysto, głaJno wykonana. Ceny liczą 
się na siedzenia, i tak np. kanapa piękna na 
trzy osoby 4 zł. 50 ot., krzesło czyli fotel 1 zł 
50 ci. Meble le pociągnięte lakierem na ciemno 
lub bronzowane, bez porównania wytrzymają 
dłużej i są piękniejsze, aniżeli wiele na pozór 
ładnej, lecz bandę mej roboty stolarskiej po ma­
gazynach.

Pomimo, ze Dzienn ik PoUki w swoim czasie 
zwracał na to uwagę, spostrzegamy tylko okazy 
w i k l i n y  k o s z y k a r s k i e j ,  uhr.  Alfreda 
Potockiego, i w pawilonie arcyksięcia AlDreohta, 
gdzie materjał teu już dawno przynosi dochody 
gospodarstwu.

P r e m jo w  tnie K o m . Komitat wykonawczy kra. 
jow«j wy.t* wy rolniczej' i przemysłowej ma zaszezjt p 
duć do wiadomości, Łe komisja sędzio* dla gruiy 2, A' 
(konie), w której skład weseli w skutek proszenia ko­
mitetu pp. Adolf hr Biliński, Ignacy Cywiński, Jul msz 
Dr. Dzi< dugeyeki, Seweryn bar Horocb, Ludwik Bar- 
sem 'k', Józef Kub cki i JE A frod Lr. Potocki, nkon 
•tytcowiwszy sig p.;d przewodni twem JE Alfreda br. 
PoWckiego, uchwal la przeprowadzić premjows nie na za­
sadzę następującego podziało:

a) utrzymywanie stada w śoiełrm zns izeniu tego 
wyruzn;

b) umiejętne prowadzenie hodowp kuni, Jdż to za­
przęgowych i wierzchowych, jut to roboosy.-.h;

c) rojedyncze okazy reproduktorów, ku uszlache­
tnień n chowu koni służyć mających,

dj udałe okazy koni włoóoiańskieh.
W myśl powyższego pjdiiału przy.nału komisją „g 

dziów:
I. D y p l o m  h o n o r o w y  następująojm wDścicie- 

lom stad:
1. Wnemn DyoniLemu T r z e o i a k o w i  z Taorows, 

za założenie i wżerowe utrzymywanie stada, w; sekiej 
krwi orjen'alr.ej. odznrczaiącegu jig jednolitością, jędrną 
i zwięzłą budową, pięknemi i połnemi kształtami, cd jo- 
wiednim wzroBtem i swobodą ruchów.

2. JW. W lhdmowi hr. Si e m i e ń s k i e m  n - L e w i -  
c k i e m u  z Chorostkona za itaranne prowadzenie ita la 
tak pochodzenia crjent«lnego , jcko też i koni pół k-wi 
angielskich, odznaczających sig wzrjstem, odpowiednim 
rozwojem, ksztrłtną budową i pięknością ruchów.

11. M e d a l e  z a s ł u g i -
J Wnemu Stanisławowi M * k o m a s k i e m u  zTur-  

kowieo w Królestwie Polskiem za staranny chów koni 
Orientalnych, odznaozających sig wysokością krwi, silną 
i zwigzłą budową, odpowiednim wzrostem i proporcją 
form.

2 JWnemn Stefanowi hr. Z a m o j s k i e m u  z Wy­
socka, za umiejętne kisrowuiot »o w hodowaniu koui pół 
krwi angielskiej, o należytym wzroście, silnym rozwoju 
tak kości jak i mięśni, zatem oecbojących oig wytrwało 
ścią, a nadto uwydatniających pełne i proporcjonalne 
skłsdowo swe części;

3 Wnemu Włodzimierzowi S i e w  i gin o wsk i e- 
mu z Torariego, za troskliwą hodowlę koui pochodzenia 
rusy trakońskiej, podsyconej krwią ungieiską , wyszcze­
gólniających aig zwigją i rdsłą bedową, pięknemi i stóso- 
wnemi kształtami, a nadtj swobodą i ptgkncó ią ru­
chów.

4- JO. Adamowi kt S a p i e ż e  z Krasiozyną, zs 
cbów koni roboczych poprn.s.Dy th, z wymsg«nym kn te­
mu celowi wzrostem , zwigzią i foremną budową, dokła­
dnym rnz*ojena m eśni, a więc siłą i ” ytrwa'Cj ią.

5. Wuemu K-zimierzowi S z e l i s k e m u  zChodaoz- 
kows, za ohów koni orientalnych, nwydatui»jąoych jedno­
litość t rwi, tak co d l kształtów składowych czgści, jah 
i rozwoju budowy.

6. JWnemn Wa^ŁwOwi hr. 3  a w or o waln c m n z 
Kozłowa, za chów koni roboczych nazłac^etiiionycb krwią 
orientalną, poa:ad=jąuych należyty wzrost, wzreat i jgdr. 
n >ść m-gśni, zatem silnych i wytrwałych, obok foremne­
go zaokrąglenia budowy; nadto za przedstawienie koni 
rosłych i kształtnych, pochodzenia bądź pói krwi angiel­
skiej, bądź anglo-norms.ndzkńgo.

7 Wnemn Władysławowi D r z e w i e o k i e m u  z Sy- 
durówki, za przedstawienie ogiera wyrokioj krwi orien­
talnej, tilnie zbudowanego, z wzrostem odpowiednim, 
kwal fi kującego jig na reproduktora tak koDi zaprzęgo­
wych, jak i roboczyrh; oraz za przedstawienie dwóch 
mafe'r, z wysoką krają orientalną.

8. Wnemu Andrzejowi C y w i ń b k i e m u  z Płofycsy, 
za przedstawienie cg ;pra nazlachetnionego, z piękną i 
suuą bndon-ą, odpowiednim wzrestem, reprodnkto.s, u«- 
dającego się d i  koni roboczych

III D o n a g r ó d  p i c n i g i n y c h  przedstawiła ko- 
muia następujących włości-:n:

1. Iwana F i c y k a  zs S^res o Sioła, za nwydatnia- 
jjcą  s ę  wiroatem i wytrwał.ś rą klacz i ogie k-.

2. Ignacego Juk ubiki  z Pawłus owa , za stma-mie 
wychowaną klaczkę rasy poprawnej.

3. Józęfa Ma t y j ę  ■ Wułki bruchowakiej, za rtaran- 
ne wyhodowanie dwóch klaczy poprawnych roboczych.

4. Jakóba C e n t n e r a  z Krasiczyna, za dobre wy 
chowtme ogierza, przydatnego na rozpłó 1 do kUuzy 
włościańskich.

6. Iwana K a p i t a ń o a  z Bzłzca, za dobrą roboczą 
klucz ze źrebcem roczniakiem,

6. Fedka Serc  bon i a  z Bełżca, za wyhodowania 
dobrej klaozy roboczej i ogierka 2-letniego.

IV. Dla innych w'os jian, których konie n:eodpowia­
dają wymugum kumiaji agdciów, a mianowioie. Antonie­
go Maca z Szewska, Noayły Barana ( B ł f  o i Franci­
szka Borka z Biłki szlacheckiej , wniesiono o zwrot ko­
sztów podróży i utrzymanie podczas wystawy z fundu­
szów komitetu wyLtawy.

V. Nahoniec wymieuiła kouiaja w sorawozduniugwgm 
stajuie, które jakkolwiek nie ubiegały aig o nagroag, n- 
znałz za godae uwyd.tDienia ze względu na ważność ich 
wysokich zalet, a mianowicie:

1. Stado ht-. Dziiduizyukiego Juliusza z Jarozowieo, 
wyszczególniające się najwyższą krwią orientalną ,1 typo 
wą jednol.tus ią, którego stado liczne generacje z ko­
rzyścią wielką w knjn oddawna już rozpowszechniły.

2. Cno i koni JE Alfreda hr. Potockiego, pochodzą­
cy h z k zyżuwsni* pers.eronami pełnej i pół krwi. Ko­
nie te celujące niezwykle silcą budową, odpowiednlemi 
ks. taftami i właściwą n wydatnoś ńą ksntałtowyoh form 
w pracaoh fibrycznych, w oiągaieniu ciężarów, znako­
mite nżługi przynosić będą.

3. Chów koui p. Ignacego Cywińskiego z Osaos io, 
okazuje trafny rezultat krzyżowania roboczych klaory z 
ogierami pół krwi angielskiej Są to konie dosyć rosłe,

mocne i furemnie zbndowane, ze waglgda wigo na ioh 
praktyczną doniosłość, zalecają się jako konie robocze.

„ W y s t a w a  k r a jo w a .*

Ustatnie wiadomości.
Zjazd ks. B.3marka z hr. Andrassym ma 

nastąpić w kilka dni później, aniżeli pierwotnie 
postanowiono. Pestar Lloyd, zapisując tę wiado 
mość, dodaje, że jeżeli kwestja pokoju będzie na 
tym zjeździe traktowana, konferencje mogą wo­
bec wypadków pod Plewną oprzeć się na fak­
tach dokonanych, i wziąć w kombinacje dodatnie 
czynniki.

W  przeglądzie podajemy treść rozmowy ko 
respondenta Pres>,y mianej w Poradimie z Igna- 
tiewem. Z  korespondentem, który cię nazywa 
Jan Lichtenstadt, był razem profesor Oahiui,
| i 'rybuldcLyk, sprawozdawca jednego z dzienni­
ków włoskich. Główny instygator teraźmajszej 
wu’ny u„pieio wyzdrowiał z febry i dysenterji. 
Narzekał "n bardzo na Bułgarów i mwemał, że 
trudno będzie, coś z nich zrobić. Zdaje się, że 
wkrótce Bułgarzy wy proszą sobie dalsze starania 
Moskali.

W i e d e u  17. września. Podług urzgdowych 
relacyj, MoSawa pod Plewną dnia 11. i 12. wrze­
śni. straciła 8.000 w zabitych, a 16.000 w ran­
nych. Moskale cofają się aa całej liiiji od Szypki 
nż do Dunaju.

W i e d e ń  17. września Gabinet berliński, 
który dotąd okazywał się przeciwnym wszelkiej 
'  lyśli pośrednictwa pokojowego, nie chcąc przeszka­
dzać akcji Moskwy, teraz okaznje się skłonnym 
ao pośrednictwa między Turcją e Moskwą. W do­
brze poinformowanych kołach dyplomatycznych 
mówią, źe car sam zawezwał pośrednictwa 
Niemiec.

Sulejman pasza zdobył największy fort Szyp­
ki, warownię św. Mikołaja. Prawe skrzydło jego 
arinji już przekroczyło Bałkan dwoma przesmy­
kami i zajęło Elenę i Trawnę. Ohakir pasza 
jnż wyruszył na czele korpusu posiłkowego z 
Aranieh ku Plewuie.

Z  głównej tureckiej kwatery na zacbóć oó 
Kopace donoszą 14. b. m . „Skoncentrowane 
posuwanie się naprzód armji tureckiej od Kace 
ljewa i Samasnflar ku Cerwonka dokonane zo­
stało bez zasługujących na wzmiankę walk. Dzis 
dopiero doszło do licznych utarczek. Nawet w 
tr*j chwili, o godzinie 11. w nocy słychać we 
wszystkich stronach strzelaninę. Silne rekone­
sanse, dziś przedsięwzięte, przekonały, że mo­
skiewskie forpoczty trzymają się na iinji Sinan 
kioi Hodzekikioi - Cerkowna i że Mookala zajęli 
stanowisko pized Bielą ze swoim 13 i częścią 
mi 11. i 12. korptsem Jeżeli jntro będziemy po­
suwać się dalej naprzód, to musi przyjść do 
walki

Mowagsllutt donosi z Londynu: „Beust
wkrótce usunie się do życia prywatnego (?). Na 
stępca jego me jest jeszcze znany.

Przyszły konsystorz w Rzymie ma się od 
być dnia 21. b. m.

paezy składa się obecnie z 7 dywizji. Pra­
wem skrzydłem od Euszczuku dowodzi 
Ackmet Ej ab, centrum Assim pasza, .  le­
wem książę egipski Eassan. Ten ostatni 
ma korpus liczący blisko 30.000 ludzi. 
Główna kwatera jego znajduje się od 4eh 
tygodni w Eski Dżumaja. Liczne rezerwy 
tworzą się w Szumi.. Tutaj lament pomię­
dzy Rumunami. Wiele rodzin bo,arskich w 
żałobie. Po publicznych miejscach przy­
chodzi do bójek z Moskalami.

W ie d e ń ,  18. września, 10 godz. 40 min.
Akcje Kredytowe . 223-75 Akeje tolefKar.-Lnd. 255 — 

„  L " 10-A.astr. 11 ) 50 „  ,  Potadn. 82-tO
„ Unionsbank ■ 77-— „ Bankn Fr. Austr - -  -
a Vereinsbank —•— 2C-lr ławka . . 9 43’ /s

Usposobienie: ruchliwe.

Telegrafowane k a ru  wiedeńskie. 
WieaeA, 17. września, 2 godz. 30 m.

Tjgsy kredytom . 165 75 Ung. Starfts-Obl. 187/ 
Akcje Wggier. Kred. 209 50 

,  Ang.-Anstr.B. 111 75 
Unióhsbank 77-50
kolej Kar.-Lnd, 256-— 

Półnoon. 197 50 
Polndn. 84 50 
Alfólds. 122 — 
Elżbiety 179 50 
Lw.-Czer. 127 -— 
Wg* Pół. 118 — 
R dolta 118 — 
Albrechta —•—

Wiedeń, 1
Jed. dług pań. w bank 65 65 

„ ,  .  wsreb. 63-15
Renta w złocie . . 76 50 
Losy pożyoz. z r. 1860 113-— 
Akcje bankn naród ?5f ■ — 
Akcje bankr kredyt. 230 — 

Berlin.
R c. yjskie noty ban. 209 15 
Akoje kredytowe. . 397-— 
Lombardy . . . .  146’— 
Galicyjskie . . . .  110'50 

P u j  i .  3°/« rentj 70 45

GaUc. Indemnizacja 
186l Losy . . . . 
SiedmiogT. kolej . .
VerkearrbanlL . . . 
Tureckie Losy . . 
Węg.-Gal. kolej . . 
B „hark-ActUn . . 
Stoatabuk. . . . . 
Bankrerein. . . . 
Węgierskie L osy . . 
Reiohsmark. . . . 
Roasyjskie banknoty 

Usposobienie: jtałe. 
września.

Londyn ....................
krebrc . . .  
20-franl ówkfi . . . 
Dukat oes. men 
100 marok niuuieo.

66-bO 
65-25 

135- -  
112 50 
103 50 
16 — 

107 —

285 25 
8 9 --  
83 50 
A7-80 

1-20

117-50 
10, -85 

9-42 
661 

67 80

S aatsiuann . . . .  —•— 
Kolei Rnmnńskiei . 1 ( '— 
Anstrjackie banknuty 173 ?5

Uspos.: ------ .
LombarJy . . . J78-—

Tempnuy „Dzieli
B e l g r a d  17. wneśnia. (Frzędowj). Ba 

taljony wojska stałego uie odeszły na 
granicę, ale w róciły  do swoicb komend 
po akończet-in corccznycb cw ic ie i, odby­
waj ącycb się w  tym czasie na równinie 
Topczidera.

(Komicznie wygląda ta wiadomość. Serbo­
wie goto* su się do uderzenia na Turcję, ale 
po klęsce Moskali pod Piewną uznali za stoso­
wne dać pokój wojnie i nie narażać się na nową 
kl-.skę, która nierównie gorzej musiałaby się dla 
nich skończyć jak zeszłoroczna. Prz. red.)

U e r i i i i  17. września. Nordd. Allg. 
Ztg. oświadcza stanowczo, że zajęcie lewe­
go brzegu Wisły nie było nigdy przedmio­
tem jakichkolwiek rokowań lub kooferen- 
cyj. Niemcy zrobiły już dostateczne do­
świadczeni* na anektowanych żywiołach 
eolskich, aby miały pragnąć ich pomno 
żetia.

(Bardzo nam urzyjemnie, że przynaj­
mniej w tej formie Niemcy składają hołd 
naszej żywotności narodowej, P. red).

I ł u k a r e s k t  18. września. Według 
opowiadania jeńców armja Mehmeda Alego

Na podarunki i  wystawy krajowej
n a j  p i ę k n i e j  s z ei, Owoce

i k a r m e l k i  
poleca

Cukiernia MflT.LERA.
Przyjechali do Lwowa dnia 18. września.

H o t e l .  A o r s s .  Heinroth z Wiednia, Dolańs_i z 
Grębowa, W. Kęplicz z Podola, E. Mattowiuz z Peters­
burga.

H o t e l  A b t f le ls k ł . A hr. Łoś z Hrebenny, A. 
hr. B*.a assa z M trcinkowic, A. Bóbr s Podola mosk, 
N. Gclsszewski z Tonstobab, L Janucba r Obertyna, W. 
Topulnoki z Podu1-, most., S. Wolski z Boohni T.Kui- 
soh' z C eszyna, A. Richter z Snczawy.

H o t e l  L n r o p A t , ik i. S bar. Pagon z Wielkich 
ócz, A. H mmer z Czerniowiec.

H o t e l  Langa. W. Błażowski z Drohobycza, H. 
Kamjif ■ Lubycza, In Scbreidei z Wiednia, G Balk z 
Hambn-ga, Z. Sopiński z Żółkwi, J. Jakubowr zi ze Sam­
bora.

P o w r ó r i ł ^ m  d o  L w o w a
i ordynuję w godzinach zwykłych

Dr. HENRYK HINZE.
1424 —o2  I t i e s ł a s  ć

NADPEŁTW1ANLS“
na rok 1878.

W  wjzysfkićh księgarniach można już dostać 
N ow y Laiendars hum orystyczny!
Powabną bardzo jego jest postać 
Zawiera świętych zastęp on liczny,
Dział literacki siedm ma arkuszy.
Kogo powiastka lub pieśi wesoła 
Do niewinnego śmiechu nu wzruszj .
Tego rozerwać nic jnż nio zdoh. I 
A  więc kalendarz ten polecamy,
Nie dla reklamy czczych sentymentów — 
Spieszcie do księgarń pany i damy!
Cena przystępna: pięćdziesiąt centów !

Dni* 17 
Lwów,

wrrpsnia.

L JUocy m uh*f. 
gzi. Ksr.Lnd. i  20 

,  Lw.-Cssm. i  200 
£ d k s  B p . gal. t  20C 

,  Kred. gsl i  zw
27. Xs«| aastowiss aa 10> 
Tow KrscL gal **', a

:  • : »  
R iakalŁpM U i galia. e1/,

17, OUfi m 100 w*.

Lssb a M  Erakewa.
,  a Stuistowewi 

7 Mmmg.
Dukał holendarskl . .

.  oasarsk. . . . 
l i  fenaUwka. . . . 
N I impsrjaf nasyjsk' 
■abal raasyjRd srahray 

■ .  papierów]
MS a m k  aiimisckiak 
B n In  m  MS iŁ . . 
I i  say W  srabr. u  100 tl 
W i e d e ń ,  15 wrześma. 

ngs(ik.śrtfptM t m s

, OaJi| U L  N b Aastr.% ■‘i  : h, k-wAak
timrauogi

Umg
t*L Bankn Karod. listy 
4% galioyjsUa . . .
•% gal. «UL kra# włeśe 
m  kred miej. fl* # w 161 
¥L wmrirrki* Htk

żądają płacą
6
5

-254 50 
127 -  
244 50
U 8 -

251 50 , 
123 60 I 
241 50 
316— .

86 25 
79 26 
86 2o
90 5*

85 60 I 
78 50 
85 60 
89 60

94 501 93 50

9130 90 25

• 86 — 
92 — 
16 60 
20 50

84 85 
90 — 
14 — 
18 50

5 61 
5 65 

. 9 50 
9 75 

. J 90 
124 

68 60 
1 0 6 -  
106 60

550 
6 61 
9 4u 
9 50 
180 
122 

67 50 
1 0 4 -  
108 60

6616 
67 80

104 60 
103 60
79 -  
8530 
8 2 -  
77 — 
9925

65 — 
67 60 
76 20 

104 —

Th — 
84 80 
81 — 
76 50 
98 75

97 60 

8 6 -  

8 2 -

97 45 
77 76 
85 50 
94 — 
8 0 -

■mmm — —

I ŁUJtiail LI Al ruj y
, Domen państw. 120 z, 

Potyczki loteryjne.
>s> pożyczki s roku 1839 

,  186-: 
*. , » » 188:
*°»ow pożgczki snstrj
P*h» w a t. 1860 . 

Mjr polycaki a r. 1664
> rnżjcB.wSgiorf  Comorenta . _
t Kredytowa . I 
,  Żegl P «  aa Duuą,. 
,  księcia Salm . .
I  V Palf> • •:  :  ki«7 . .
a kr. St-Gaaais . . 
a miasta Bady * •
> ks. Wint isehgrMr 
■ kr. Waldster,. • 
a kr. Keglerioh. .
. Utadolta .

AAjjr łankeiaa i pr.—ytS
Banka naród. aa»trjao. 
Zakłada kredy to wegę,. 
Zaglugi par n- Duuajn 
galał pńłaoe. Fardyoandi 

rtądewaj fr a . 
aaakad. o. Elibiety 
Pfthłdn -we . . 
Gai cyjai.»  . .
uaenuewłeeki^ • 
i  • r u i .  . . 
wag. aółnae.-wsok. 
kslisalk  MS ił. ■ 
Alfńld. Fiamańslriaj 
Kaaayoko-Bogamil 
Biadmiagroduisj 
CisaksLia  ̂
wsohad.- węgierskie 
saau połno ->aot 

_ Franeiaska-Jós efa 
Banka aagle-aastrjaa. 
5*U s*i kradyż wfgiar 
Banka iraaka-aaatnae. 

gaUa dla k a w  
i p a  wi

5»dają pła-ą
104 00 104 — E
135 60 134 00

320 - 1 1 8 -
108 26 107 50
1 1 3 - 12 50

120 119 50
136 — 134 50
82 50 82 —
26 - 2 5 -

166 25 166 75
93 50 9 3 -
39 3? 50
81 30 50
29 50 29 25
»L 33 -
29 25 28 75
28 50 27 76
22 60 2 2 -
L3 26 12 76
1 4 - 13 60
14 76 14 50

859 - Q66 -
22076 2202
880 378 -
1960 1955

28010 280 —
179 — 178 —

. 8 3 - 82 60

. 262 50 V52

. 126 — 125 60

. 116 — 1 1 5 -

. U6 76 : 16 25

. 121 — 120

. 1 1 4 - 11360

.11] HO

i i 192 —

u 119 — 118 —
, ) 7 60 137
. 109 25 108 7*
. 200 25 199 75
. 0 0 -

------ 7 0 -

— ■88
109 60 102 —

ObUgi  ptenotzcYirMa 
iolei komycku bo cum. 

■ puńs^wow. 500 fr. 
» Emisja z r. 1867 

poludniow. 500 fr. 
Bonv 1575-76 C«,„
p .o .F . 10nŁi Ł  

* 100 zl. w. a.
,  W , rbr. 5«/,

połnd. pól niem. 
5% za 100 zł. w. a. 
5% w srebrze . 
galic. Kar.-Ludw. 
3(X)zl.w a. wtrb. 
5° ( za 100 zł. 
Emisja II .

,  Lw -Czer i  SOO zł 
(w trb. 5l o z» 100) 

t  Emisja r r 1867 
,  3ftdm.30ćzł.W.a 
,  ka. Rudolfa 300 zł 

w «r, 5* f i ,  100 Łł 
row. p-agskie jpr 

tal po 3u0 u.
W a l u t y

■euarsue korony
m , Jukłf ni 
iuwer^ay angieUkia 
—PM-jały rocayjskie 
<i-sbro
.-©bre kup auj 

Sank. państw Ntamii 
i a iOu marek

żądają płacą
74 5 

152 50 
145 76 
10725

73 75 
151 -  
145 J5 
106 75

102 — 
98 60

106 76
101
98 — ‘ 

108 25 j
81 — 86 -

100 75 
09 25

1
100 25 
98 75 j

7 7 -  
ib  76 
6b50

7*5 50 ! 
76 25 i 
f6 -  j

77 50 76 50 1

9 0 - 88 60 j

5 63 
5 65 
9*6 

11 90 
9 70 

106 10

5 62 
5 64 
9 46 

1181 
9 66 

504 So 
-

*8 — 
122

67 90 
) 21

*w*& 09090**90»§%

| Adwokat Dr, Bjo|ri
ł  fi5 łtz eszo m ie , «

poszukuje%% 1478 2—3 $

i KONCYPIENTAI
5 z praktyką aćUoy.aoŁą 
5 co najm niej dwuletnią.
* * « » » < # < # # » ,Mm0m0J0000000

Warszawa, 10 wrześn.

kup.

9 t v Ł,
m likwidacjjr©

ki-lirsj.
Kolej werasa »

fijtftfs. pfuifo Śaî >
/  *1*9

h |hp

96 30 

-4 36

0 |fcp.
iro 
100 -  

86*/. 
96 — 
1081/, 
8405 
11’/.

Pożfczh l i i i i
“ e  w S k r ć g g n 9 ’b^dSdS

brem, kondy,
v. 4 ń^rpntjwnp^ ^G.ka dc inleresn 
j tt" ’ hny k pn.i ido 5  0 0 0  złr., k t ó r y  będrie ząhip teko- 
wany ; garautu e się przynajmniej za 12% 
zysku, osobista czynność nio kenieozna 
lecz pożądana.

FoszAnje się kantat 12-15.0 0 ni 
drngą pożyczkę 4a b tukiem, na majętność 
na 102 .00 0  sądownie oszacowaną.

B liżsi wiadomość #yiko na listy fran­
kowane i 5 ot. u arką 1 1 odpowiedź za­
opatrz." e. tod aure^ą „Kcnrad*. Lwów 
Uhorążczyzna L II. 1408 4—6

H. JENA
m e c h a n i k ,

u l i c a  S try j sM a 1. 3 4 ,
przyjmuje

t r t ^ e l s t i e  n a p r a w y

żniwiarek i siewników
lAkoteż laayek maszyn rolniczych 
1065 pod gwarancją. 23 -o

legister farmacji
oo.szukuje m iejsca w  jednym  
l w iększych miast Galiuji. i

Bliższa wiadomęść n Wielmożnego 
■I. Trauczyńskiego aptekarza w Kraku- 
wie. 1447 2 - 4

Medycyny chirurgii

Dr. Jakób Bierer
l e k u  -r  k o l e j o w y ,  

e p e e j a l t t t a  c h o r ó b  e h ó m y c h  
i  t . iJ c m n S c a y  c h .

Mieszka teraz przy ulicy Jagiel­
lońskiej (Jezuickiej) pod I. 18.

Ordynuj* w*i g . 8 . 9 . a rana
ł  o « i 3 . — 4 . p*» p o ł n d n i n .

 1039 'H—0

Urządzenia fabryki cu- 
krov,ej w Tłumaczu,

^m ianowicie: wielka ilość maszyn paro- 
_ -u, między temi także maszyny do 

poil irwama o widŁ iej sile, i różne inne 
tanryczne maszynv. kutły parowe z przy- 
uależnemi prz-^bonm,, centryfugi, hy­
drauliczne prasy, *arki, mechaniczne 
windy apars-ty Jo wyparowania i tak 
zwane Taknum, miedziane, żelazne i dre- 
wiane. rezerw atory różnej wielkości, piece 
do pal jnia kości, transmisje, pasy, rze­
mienie do maszyn, filtry, miedziane i że­
lazne rury różnej grubości, szyny i wózki 
kolejowe, zużyta —iedź i żelazo, gospo. 
d*r.kie maszyny i sprzęty, wozy ciężą, 
row©, sikawk itd są pojedynczo i z wolnęj 
ręki do sprzeaania. 1452 2—4

Bliższą wiadomość odziała zgłaszają 
oym się Dyt-ekcga w T łn m a o io ,

AU PR1NTEMPS
l jd 111 D  V f i  WIEL KIE MAGAZYNY MA TERYJ | | l  n y
i. W 1 n li iZ lfJ  ulija T ivre, Bt Hausmann, uhea Provence W J li.ll 1 £j J

WIELKIE MAGAZYNY AU PRINTEMPS w Paryżu mają zaszczyt 
zawiadomić, e wspa liałe ich ALBUM ILUSTROWANE MÓD ZIMO­
WYCH, w językach f r a n c u s k i m ,  w ł o s k i m ,  n i e m i e o k i m  i ho­
l e n d e r s k i m .  znajduje się obecnie w druku.

A . tum to wyjdzie w końcu miesiąca września i przesłanem soatanie 
wszystkim szanowDym klientom, b ez  u p r z e d n i e g o  żądani a .

Panie, które dotąd nie m.ały stosunków z Mi gazynami AU PRIN- 
TEMPS, a życzyłyby sobie otrzymać to Album b e z p ł a t n i e  i t r a n iio , 
raczą się zgłosić o to przez kartę pocztową lub list frankowany pod udi-ewna

J u l e s  j a i a z o t ,  Granis ła ja \m  do trintemu
A .  P A R I S .  Ł 1466 2—5 j

Isoretpon aotra ć m ożn a  w e w izyttlclch Jragltach.

F .  G Ł O U t l  i N K l
we I L w o w i e .  plac Mariacki 1 7, oboL apteki 
Misolascha, poleca Szan. P. T. Pnbl. zności swój

M A G A Z Y N  K R A W I E C K I
zaopatrzony w wielai M n  Jednocześnie po­

leca w l ć l b i  w,«r» 
b ó r  g o t o w y c h  
e l e g a n c k i c h  
t z a r a l r h a

wybór tuwarowf 
h jmodniąjhzycL,

z których zamówię 
nia wykończa s ta r  a n n ie  w jak
najkrótszym czasie.

Znane

m k i e ń ,
tak dla dorosłych jak i dlt. chłop­
czyków każdego wieka.

B - d L y  4
nieprzemakalne, zawsze goto we na składzie. 1467 * - o



NNTK POLSKI.

HAFTY
n u  t n l f n l e  i  k a n w ie

j a l i  n a j w i ę k s z y m  \ v j  b o r z e .

Welonikl Wstążki, Kwiaty i Pióra do 
luszy, Aksauitk’ , Koronki, Blondyny, Gipiury, 
Neżyki. Wstawki, Falbanki haftowane, Gazę, 
Grenadin, Frou-Frou, Iluzje, Krepy, Tiul bru­
kselski, Peiyneie, Muszliny, Organtyny, Siatkę 

do podwlekania.
1210 18—0 (1)

Wachlarze wiosenne, Gariiturki łwtowane, Kryzki Siatki 
na głowę, Szaliki, Krawatki, Rękawiczki glaces, jedwabne 
i niciane, Pończochy, Skarpetki, Gorsety paryskie, Prz«>dy 
do koszul, Chustki do nosa, Farluszici płócienne i ceratowe, 
Kalosze rosyjskie, Płaszcze gutaperkowe, Parasole od 

od złr. 1*20 do 10 złr., Siatkę do okien.

poleca powBssechnio znany z taniości i doborowego to Warn
D A W S H I I k O A Z T W

Ł a s k a w e  r a m n e jn c o w e  z a m ó w ie n ia  w y k o n u je  o d w r o t n i e  1 n a .la k n r a t n io j .

Zupełnie nieszkodliwy %
najdelikatniejszy

Puder ryż nwy w
izapach wedle życzenia.

sprzedaje i rozsyła w pudelkach 
i zorwąie w ę kseych od zasfraniczuych, Ś  

p o  4 0  c e n t ó w .  -
apteka pod „WęgitTsk.* Koroną“

J .  P I E P E ^ ł
11075 we Lwowi<\ 29—9]

Polecam mój skład
znanych z doskonałości

strzelił j£’icowycli
i potrzebnych do tyehż& natoi i innyob 
przyborovć, wyrobu W Coli itha — d i- 
* niej G. Teschrera i sp. z Fraokfurtn. 
Ceny fabryczne. Wypłaty według umowy. 
11871—3 F. Lesz jzyńsklw Tarnowie

jlnjectio organicznej

i
P rzeurybom i, siln i) aromatyczna

J A
St-Jago plantation 

po zl. I. 0 4  za V, kilo, 
poleca handel

St. Markiewicza
1092 we Lwowie, w Rynku 1 42. 11-0

A d w o k a t  k r » j « w y

Dr. I  lei Czeiueryfisld; !
otworzył swą 14o5 1—3

k a n e e l a r j ę
we LWOWIE nrzy ul. Sykafmkiej 1. 17.

k J .  W . Ł E C K ,
^  leczy w krótki .u Czasie tak/waną 
W rzerzączkę. Fiat '.na 1 zl. Dostać mc 
k żna w głównym składzie na Galicję 9  

w aptece u. Ru~kra we Lwowie 
13&1 7 0

U1 •
■ T  t dna ze i tarszycn instytucyj Uh -z 

pieezeń od opoia, possukuje zdol 
nycb ajentów.

Oferty z dowodam pod cyfrą A . V . 
100 przyjmuje B óro ^noasdw Oppelika. 
Wiedeń I. Stubeubaslei 2. 1489 1

Gi0wravy1ma2l.200.000
naJnUssa wygrana 3 0 0  z l .

0 .  I. p ? i d ż i e  n ik a  1 8 7 7
odbędzie s j  Wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i poręczonej c. k. au­
striackiej potyczki prtJinjewej z roku 
looS w ilości 1 3 9  m l l j o n ó w  
3 3 9  3 0 0  sł.

Bomiędajwygranemi pożyczki sna, 
dują się wy g r a n e  w wysokocci zł.: 
300.000, 1M.OOO, Sa-uOO. 
39.000 , 30 Ourt , 19.000,

10. Juu, sol O, «*Ou, lOOo 
9 0 0  itd i s u u  •&. w. a. jako najniż 
o t  'wygrana każdego wyciągniętego 
losu.

Żadna inn- pożyczka 'otery,, a nie 
przedstawia tak wielkich korzyści wy­
grania jak powyższa, i każdemu na­
stręcza się możność m..łą wkładką 
wygrać 3 0 0 .0 0 0  r t .

Jeden I o j  z serją i numerem wy- 
, zł,grywającym kosztuje 2 zl., 3 lo.y 5 

7 losów id  zł./ 15 Iobów 20 zł. "• a. 
oankneracn
Lac^awe zlecenia za przesłanrcm 

gotów ai wykonują się szybko, franko 
i sumiebnie, — do każdego zamó­
wieni* Ealąoza się urzędowy p'an 
gry; podług życzenia udziela się chę­
tnie Oujaśnioń pc dokonanem ciągnie­
niu przesyłwy bezpłatnie listę wy- 
gx'anynh kał demu udział żującemu,  ̂
jako też wygrane bezzwłocznej się i 

baca'. Upiraszany o szybkie .  oez 
edrie zgłas tu e  się do domu han 

owego 1489 1 - 3
J T .  B r e y c h a

w F r n k f a i  i e  nad Menem, 
Friedi. irgerldsirass* Nr. 91.

m u m  k s m n i  
KAKOLA WILDA

wr i-ITCWIE (silos H«ik»« I. 21 
wyszły następujące dziiła: 

P r s e w o d n i k  p o  L w o w ie ,  z zary­
sem LiStorji miasta Z planem teatru)

90 ct.
P r z e w o d n i k  p o  L w o w ie ,  z zsry 

gem historji m a ita (Z planem teatru 
i s planem urasta) 1 złr. 50 ct

P l s i .  k r .  ni. m ia s t a  L w ó w  a . Wy
danie drugie, poprawne, Snu kolorami 
drukowane 1 złr.

S k o r o w id z  n o w y  c l i  1 d a w n y c b
nsww ulic i placów, oraz numer w 
domów u  Lwowa 1 złr.

L w ó w W  K  to H t . U^tąpie .e Aastija* 
ków. Zajęcie mi j ‘ « przcc 17 sołniorgy 
polskich" SIosKi* wj|k o rządy. Opowieść 
dziejowa p r z e j  St. Kun*sio®icza. 

P r * e c h a d » k l » r t - l i e o l o g l c * n z ,  p o  
JUWOWlC* przez St Knnasiewicza, 3 
części w 2 nejzyiach 2 złr.j

H i s t o r i a  m t a s ia  L w o w a ,  przez 
X. J. Choiynieckiego 80 ct.

P of. Li, T a t o n, i r a
J B -  GEOGfRAI )A GALICJI ~ V I  

Dzieło przez wys. R*dę »zk. kr. polecone 
1 *lc. 1472 ' —3

Z :p jłniw .wieży transport

Proszłu jerstiego
otrzymał i jako niezawodny ś-odek 
p r z  ii lw  WHKfalLluL d u k li < z a -  
ją c y m  o w a d o m ,  szczególnie

p r z e c i w  t .  z .  s z w a b o n ,
poleca i s^-zedaja w dowolnej ilości, 

lic ąc 1 kilogr. po 3 zł. 60 ct.

Q. T. Winckler
1477 we Lwowie. 1—3

IT«* m o c y  o p ł u j l  w J i . o k le j  * łb >  
1 [ elzy medycaaej, *i t zyw dciii

p o z w ó l  inie o d  n a ip ie s t n lę *  
fw a  k i  o jo w e g o  n a  s p r z e d a / ,  
K r o p k i  t m e r y f c a m k l c h  i  P IN  

K s lm  o d  b o lu  z ę b ó w  m e g o  w y - 
nttltikn.

Obecnie poezytuię sobie za obowią 
zek zwrócić uwagę, że Krople Ameryk»u- 
skie, jako nieTawibcaiąee żadnych szko­
dliwych pierwiastków powinne znajdo­
wać się » domu każdego ojca troskliwego 

zdrowie swojej roaz ny
Wymieniony środek jest prawie ko­

niecznym dla panów właścicieli ziemskich 
oddalonych od miast i Lptek, — który— 
mając w domu, łatwo przyniosą nltrę nie- 
tylko swojej rodzinie, służbie, sąsiadom. 
a'e i włościanom.

Łatwość ożycia i natyohmi-.stowy sku 
tek jest ’ uwydatniającą cechą o -go wy 
calazku. 1480 2 — 3

byczący bliżej zapoznać się z mym 
srodki.m, znajdą go. na wystiwie kra 
wej Cruppa 19, gdzi». można kupować. 
Cierpiący na bole zębów otrzymują tam­
że pomoc bezpłatuą

Główny skład Kropli Amerykańskich 
na Lwów i jego okolicę w aptece p. Pio 
tra Mikolascba. doLtać je można i w wielu 
innych "ptakach.

M i i p o l i t  M L a j e m s k i

L. 3715 1471 2—3

ObTieszczeuie.
Uelem wydzierżawienia prawa 

propinacji v,ódcz*nei i piwnej, 
niemniej prawa pobierania do­
datków gminnych od piwa i 
dzouych wódek w Przemyślu 
spotrzebowaaych —  przysługu 
jącego gm;nie miasta Przemy­
śla —  na trzeehleCie od Igo 
stycznia 1»78 do 3 tgo grudnia 
1880 rozpisuje magistrat licy­
tację przez oferty, która się od­
będzie 8go października 187 7 
w biurze magistratu w godzi­
nach urzędowych.

Jato ceuę wywołania "a pra 
wo propinacji wraz z dodatkami 
gminnymi ustanawia się dotych­
czasowy czynsz dzierżawny w 
ilości 71.200 zlr. w. a a wa- 
djum, które chęć licytowaó ma 
jijcy w gotówce, ks:ążeczkacb 
kas oszczędności, listach zasta­
wu yeti galicyjskiego To warzy 
stwa kredytowego ziemskiego 
lub galio Banku hypot^cznego 
w obligacjach mdemnizacyjnych 
lub obligacjach państwowych 
co do wartości podług kursów 
w dniu licytacji w przrmyślu 
znanego obliczyć się mających, 
złożyć maj% —  wvnosi 8000 
złr. w. a- 

Chętnych licytantów zapr* 
szam, ażeby zaopatrzeni w wa- 
djum, oferty swoje komisji licy 
tacyinej do 2giej godziny po 
oołudniowej złożyli, ile że pó­
źniej wniesione uwzględnione 
nie będa.

Z Magistratu miasta 
Przemyśl d 5, września 1877 

JW aygart.
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przy ulicy Halickiej 1. 4, we Lwowie.

wm OGROM
f # 8 l a W N « lJ

szczepu włoskie ĉ kuracyjne
otr^yinujc couziannie świeże i lozbył* 
pocztą 'ub i'il»ią n kouzykach ot ygi- 
na:nych 6 do 7 kilo, mniejs«o ilośoi 

w pudełhach 1468 2—0

F. W. KRÓLIKOWSKI
we Lwowie, ulica Kop-rnika.

S!Sł5J3ff

&■ OstroisFi
profesor gnlic, Towarz. muzycznego

mieszka obecnie 
przy ulicy Hetmańskiej N. 8

Hi. piętro, li8 g m _3

Teresa Pacali
ptzeniosła swoją

p r z y  t t i f c y  k o p < * r n ł k *  1 |t  
I I ,  p iętra . 1476 2 - 3

P A S I E K A

(p 9 0 o Q Q o p Q o o o m n x > o o a a o 9 o o \

i  K  A N  TOS WB  Y
0  Śk, T t p r t o y w *

akcyjnego lariku Hipotecznego
w  m y  m ik  ̂  m tęhM m  I

pod warunkami uajprzystępiilejszemj

.̂S wwj/ug prawa
'•**- • Hsy-w. pf-st. a deis . 

jitUśr fnâ niBO Ay-jh.
* tteU I. Kp«» 1868 Da. F. F. X Xk«lU . . r f
i jj-adais '.871, być uiyle do lokowania *a-‘

;,c^u!arny(*bs k*uoyj mał^ch-nliob f iłcijsfeo’ ry?Ji:,"ńi 
tauojs ffuib-we i widja.

vb, w  t j m  Łvii«£orzE4* <40 n a b y c i a ,
B  W u j-  kle poluccatti z pr«„wlnc|ł n jk on a h
iunioesnle nu JSurw dFtennjń b u  d e 'ł‘8 « u i

W  3»{-©wlmS. 1031 '8 *9

i. —1. •-) ̂ 1. , 1-4 J t je

Ciągnienie 3 0 , września.
C °s  b r n u t z w in h l  r  ^erjil w y c ią g n ię t y  1 9 0  r ł r . ,  połowa 80 

dziesiąta część 16 złr , dwudziesta część & złr. Główna
złr., 
wy ■

i J O O Ó O  ; ; O O O o < J t o Q 4 0 0 0 Ó ) O j t ł O O t O O  '

9  W i e l k i e  z w y c i ę s t w o  n a u k i !  Ć
Udało się uakoniec niewyleczalne dotąJ choroby : €■

E p i l e p s j ę  —  p a d a c z k ę  — k n r e i e  C
aa pomocą wszechstronnie skutecznego, zgodnego z naturą lecznic ego 
traktowania radykalnie n ł oaifc życie wyleczać.

Wszyscy powyższych cierpień aozuająey, mocą * największem zaufa­
niem przy podaniu Wieku swego i czssu trwanis choroby, zgłaszać się 
pisemnie do

C3. W *  V e l l e
1223 15—0 Berlin, Ol aaienst.wse 33.
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A S O  p n i  i; ćwiartka 4C i.łr”
▼ ul»ch Dzierżoń*, w tohrym st-ri , 30 ? grana ,5 3 0 .0 ^ * 0  msrk w złocie.
iłów próżnych i ma«z>n», j^st za uufRr i > P r t m t t s j  u y fv ą  - , . ł r .  4 'Z 9  i stempel, W le d e ń ś k lr  p r t m c i y  

kowaną canę d o  ^i»rzv.«l> nta.. t k n n « , ł o l u e  z ł r .  a OM i stempel, r*z«m t y l k o  * l r .  ,1*90 i fetb’tn#el. 
Bliższej wi-dor oś .i u iziela.Jrilian i Giówna wygrana z ip . 4 0 0 . 0 0 0 .  ' iągnieuie 1. p a Ł d z k e r u lk a  lf fT F . 

*  aliÓ M kl, porucznik w domie lowsli . -aT\TTn^O Jst  O . . l r n
i w w e L w o - i e .  H79 2-3  ̂ N l l L s L & \  & CCMP. Wien, Kamtnerstrasse 16.

( E t s e r n e s  H a n s . )  1473 3—0

m

Szanownej Publiczności, iyJząf-j 'obie 
nabyć tanie, f-wale i PosŁonale wyprć^owane

wszelkiego systemu i k<m
USD sąpsiui/t puloji/-

w i d n i  u ó ]  f t k S a d
w Vt l t -  'u l J  ,  KSri r.aarriuj fi 
Wypłatę przyjmij? także rrt»m: pod

'-yłc.enia ceny. 1017 94 - 8
Oerniki prierfum. opłatnic.

J o z e f  W a r e k a S o T F J r k l , |
m e # a n i b

A  je n c ja  d ó b r
P . A 8 5 Ś K A  N A Z K G O

p r i n n l i f s l f t i i ą  łO H t s I k  1403 6—6

na ulicę Sykstiiskij, l 6, IŁ piętro.

J. B Ą B R O W S K I
j n b i f e r  i  t l u t n i b ,  

we Lwowie ulitia Halicka I. 17 (dawniej W Panter), 
p o l e c a  b * ÓJ .k ł a d  w y r o k ó w

fct Z Ł O T N I C Z U - I U B I I E R S K I C H  5
oraz przyjmrjc ws mlkie roboty tak nowe jak i naprawy.

wmmm Szczególnie zwraca uwagę na A z p llk ł  1 p i e i  -  
ś c U n k l  b J K le t iL r e , janoteż o n r ą c z i J  Ś lu b n e  po
cenacd jak najtańszych-

S B  Hraz k n p n j e  ai Bbrc, rłuto, brylanty, perły I inna 
szlachetne' kamienie pu cenach najwyższych

3SE Wszelkie zamówienia z prowincji uskuteczniają 
się jak najakuratińej. 1136 15—O

« 3 g*= %

L. 188555 ex  1877. 1433 1—2
C. i  flprz. f  1. kolej S it  orola Lefliita

OBWIESZCZENIE.
Z daiem 20. września r. b. zaprowadzone będą i astępnjące ta r y fy  anliow ©  dla 

traasporta ib o ś a ,  z la r n  i t r ą c z k o w y r h , n a s io n  o l e jn y c h  1 w y r o b ó w  m e lt y c h
ze zboża i ziarm strączkowych, w ilościach po najmaiej 10.U00 kilograD1̂ wi a n>'ano * i«ie:

T a r y fa  n p e c ja ln a  dla iflcba między R u m u n  j ą  i G elł«s*ą  z jednej strony, 
a B a w a r ją ,  z dragiej — i

T .  ry fm  w y ją t k o w a  dla transportów zboża i t. p z R o ą j i  P ® «h o d n ąeyC|lł 
z P o d w o lo c a y n tr , B r o d ó w ,  względnie L w o h h ,  K r a k o w a  lab W le d n I *  do B a w n rjt , 

Przi z powyższą ta r y fę  - p r o j s l r ą  . do J tórej także przyjęto nowe stacje tow  « 
ra yn tw a  a k c y jn e g o  r n m u ó s k l r h  k o le i  i c l a m y e h  i k o le i  a rcy h **  A lb r e c h t a  
znoszą się pozycje liachtuw« edpewiedziej taryfy specjalnej z d 1. listopada 1876 r.

Pozycje frachtowe tej t& i-y fy  u p e e jo lu e j w drodze r e . l y t n e j l  zastosowane 
będą i do tych transportów, które oddane będą do „ r e - e k e n p e d y c j i “  na stacjach: Lwów, 
Kraków, Wiedeń (dworzec kolei Północnej 1*b kolei Zachodniej, jakoteż składy m. Wiednia 
Lagerhais) i Monachium (zarządy składów, dworzec kolei Wschodniej lnb kolei Południowej) 

Pozycje frachtowe istanowione w ta r y fie  n p e r j - ln e j  dla artyknłu , .k u k u r u d z a kt 
w ruchu do stacyj towarzystwa akcyjuega kolei rumińskioh obniża:ą siq o kwoty wym enione 
w punkcie 4. „Uwug“ .

Do l i r j f y  s p e c ja ln e j  przydaną jest „ a d u o t  i t h a ‘ % zawierająca dodatki tary­
fowe do pozycyi frachtowych od s ta c y j  r n m u ó s h lc h ,  k óre poli^rame bęłą przez czas 
trwania ob.-cnej ^ojny.

Egzemplarze t a r y fy  s n e c ja lu e j  i t  » r y fy  w y ją tk o w e j są do nabycia w sa- 
szych stacjach związkowych, w d y r e k c j i  r u c h u  we Lwowie i w naszym ekonomasie 
w Wiedniu.

Wiedeń dnia 11. września 1877 r.
C r e n n e n r a i  1  n n s a  d y  n r e l c c j c n .

n w i A D o i m m  

HUP H U S  i S śJWIE
F ab rykan ci m ateryj na m eble i dywanów,

i c. k, dostawcy nadworni w W ir i ln i it .
mają zaszczyt niniejszem uwiadomid, źe otworzyli swój

X
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SKŁAD F A B R Y C Z N Y
W E  L W O W I E ,

« pr/y ulicy Jagiellońskiej w gmachu Galicyjskiego Banku.
Przyczem zalecają swój obfity skład materyj na meble, dywanów, stołowych 

serwet, kap, kołder wełnianych, firanek, rolet, obid papierowych i materyj łokcio­
wych wełnianych z manilli i koksu po cenach stałych fabrycznych^

Wydnwo*: J u  Lam. Odpowiediiółuy reduktor: H^uryk Rewnkowiot. Z druknrai HDziemuk. Polskiego* A, J . 0. R op;os*».


